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t.E WYBRZEZE ZABIEGA DZIS O ŁODZKICB KAPl

TANOW ZEGl;-UGI JACHTOWEJ, BO CHOC ŁODZ LE

ZY DALEKO OD MORZA, TO JEDNAK KADRA 

ZEGLARZY, Tl'CB DOSWIADCZONYCH, KTORZY DO

WODZI() MOGĄ WIELKIMI WYPRAWAMI NA OD

LEGŁE WODY, TU JEST NAJLICZNIEJSZA. NIC 

TEZ DZIWNEGO, ZE WŁASNIE W NASZYM MIESCIE 

ZRODZIŁA SIĘ MYSL ZORGANIZOWANIA WYPRAWY 

NA ISLANDIĘ, KTORA W NOMENKLATURZE POJ,. 

SKIEGO ZWIĄZKU ZEGLARSKIEGO NOSI MIANO 

WYBITNIE TRUDNEJ. I ABY WYCZYN TEN, POZA 

KORZYSCIAMI ZEGLARSKIMI, MOGŁ DAC JESZCZE 

WIĘCEJ, POSTANOWIONO, IZ WRAZ Z ZAŁOGĄ PO

PŁYNIE EKIPA NAUKOWCOW. 

(Dokończenie czytaj na str. 3) 
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5 ENRY KISSINGER „TA.JNY AGENT NiXONA" = Nahlad 255.000 eqz. + . Ar.tykuł poświęcony 

pamięci .wybitnego 
polskiego 
matematyka 

5 JAK GO NAZYWAJĄ JEDNI, „RASPUTIN = 
: AMERYKAŃSKIEJ POLITYKI ZAGRAŃICZ- : 5 NEJ", JAK POWIADAJĄ INNI, WRĘCZYŁ -
: PRZEJ> PAROMA. DNIAMI W SZANGHAJU * 
: TEKST KOMUNIKATU KONCOWEGO Z ROZ- -
: MOW W PEKINIE AMERYKANSKIM DZIEN- : 
5 NIKARZOM .. Już wtedy nie omieszkał on dodać, ze -
: s~ormułowame zawarte w komunikacie mówiące o uzna- _ 
: mu przez USA praw ChRL do Tajwanu nie oznacza : 5 wypowie_dzenia układu obronnego zawartego z Czang : 
: Ka1-szck1em czy wycofania wojsk amerykańskich z wy- : 
: spy. W czwartek rzecznik Departamentu Stanu Broy : 5 odbył k~nferencję prasową podczas której padło sfor- _ 
: mułowame - „NIXON NIE SPRZEDAŁ TAJWANU". : 

E Widać z tego najwyraźniej. że administracja z&niepo- : 
5 kojona je~t reakcją swych „jastrzębi" oburzonych ustęp- 5 
: stwem Nixona wobec przywódców chiiiskich i usiłuje : 
: obecnie przedstawiać sprawę w zupełnie innym świetle. : 
: ~szystkie wypowiedzi rządowe zmierzają w jednym : 
E k1er_unku - nic się nie zmieniło w istniejącej sytuacji, _ 
: gdyz sformułowanie w komunikacie obwarowane jest : 
: tyloma warunkami, że USA nie muszą uczynić niczego E 5 dram_atycznego w kwestii Tajwanu. : 
: Nietrudno sobie wyobrazić zaskoczenia w Pekinie - 5 
: uznano tam właśnie t~ sprawę jako najważniejsze osią· : 5 gnięcie rozmów z Nixonem, zapłacono za to rzekome : 
: ustępstwo amerykańskie w ten sposób, że przymknięto E 
: oczy na eskalację wojny w Wietnamie, nie reagowano : 

l Plosłvka w ramach i 

Cena 50 vr 
Wyd. A - · -. 

bez ram 
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E zupełnie na bombardowanie wsi i miasteczek w DRW, : 
: co oczywiście nie mogło ujść I nie uszło uwagi rządu w Ha- E 
: boi, jak również partyzantów południowowietnamskich. : 5 A skoro tak, to na pewno nie zwiększyło to ani zaufa- : 

S :~~:i~~i:i~r!pe:iy~os::~~r~: ~~: !~~~~ie!a:oad~now~~: E 
5 namskiego. : Hasz-a. t ,!& • • 
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L.lbU na terenie Azji 
Mniejszej, a nieco pót-
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: RozpoczęUłmy na łamacb naszej ga.zety cykl ··E dyskusyjny, w którym chcemy szeroko mówić o 

§ ::r~~~~~d P~~i'~~ ~~!efa 5~ Jegt:mks!~:Jtc~~b~~: 
„ a tyczny, architektoniczny Itp. 
: Dotychczasowy roz°wój powojennej Łodzi nie da· 
: wal nam pod tym względem- zbyt wielu powodów 
: do satysfakcji, z drugiej Jednak strony obserwu· 
- jemy obecnie usiłowania zmierzają.ce do nadania 
: naszemu miastu charakteru wielkiej metropojll. 
: Powinny się one chyba wiązać ściśle :r. myślą. pia· 
: styczną ••• 
: - Poruszył pa:n interesujący problem. Zacznij· 
: my może od tego - w jakim sensie t.ódż jest 
: metropolią. Faktycznie, gdyby przyjąć kryteria, 
: jakie stosuje Kraków, poszerzający swe granice 
: admlntstracyjne - Łódż jest miastem sięgającym 
: m!l!ona mieszkańców. Z drugiej jednak strony, po· 
• nlewd mamy „zaniżone" granice admint.stracyJ
: ne, w świadomości wielu czynników decydujących, 
: nie wyszllśmy daleko poza pól mlllona. Ten 
: aspekt psychologiczny jest ważny, inne bowiem 
_ są aspiracje, styl życia, perspektywy miasta pół· 
: m!ll<>nowego, inne zaś - mogącego się poszczycić 
: m!l!onem mieszkańców, Ma to wpływ i · na skalę 
• poczynań 1 na stopień e>ryglnalnoścl pewnych roz--„ --
= --

wiązań decydującyeh o indywidualnym obllc.zu 
miasta. 

I tu sprawa „krajobrazu" miejskiego. To zresz
tą ogólnopolska bolączka. Opótnienl jesteśmy, jeśli 
chodzi o świadome ksztaltowanie krajobrazu, nie 
tylko w stosunku do Skandynawów, ale I w sto• 
sunlrn do bllższych nam sąsiadów - NRD, CSRS, 
Węgier„. Katowice już jednalt, nie mówiąc o War
szawie, wcześniej I energiczniej niż my, zaczęły 
o tym myśleć. W Lodzi „zamówienie" takle pow
stalo niedawno, a z silą wystąpiło dopiero od ro· 
ku. Rezultat: w stosunku do Katowic, choć dziś 
front robót Jest u nas większy, jesteśmy w tyle 
o jakieś IO lat. 

Wymogiem chwili Jest ob~le k<>ncentrowanie 
się na pewnych założeniach przestrzennych; wiele 
rejonów, Jak np. rejon ul!c Głównej - Kilińskie
go, traktować będziemy Jako swego rodzaju 
„wnętrze". Tego rodzaju porządkowaJ1ie krajobra
zu wywoła k o n I e c z n o ś ć współpracy ze śro• 
dowisklem plastycznym. Dotychczas w Lodzi ze. 
spolem przestrzennym, traktowanym Jako integral
na całość, jest chyba jedy:nJe Radogoszcz w rejo
nie pomnika. 

(Dalszy cJąg na stir. 3) 

nlej w greckim mieście Eginie. 
Monety .szybko przyjęły się w 
całym świecie starożytnym: 
Grecji, Persji, Rzymie, licznych 
kolo.niach i wśród plemion bar. 
barzyńsklch. Od tych czasów 
moneta stala sdę :PrZedmi<>tem 
pożądania wielu lud.z.i. Dla nie
jed.nego gromadzenie kruszco. 
WY<!h krążków stawało się ce
lem życia. Tak powstawały foi!'. 
tuny. W tra.k:c!e llcmych wo
jen ludzie ukrywali sw<>je skar. 
by w ziemi i w miejS<:a<:h nie
dostępnych, t<>nęły też okręty 
wiozące drog<>cen:ny ladunek. 
Legendy o skarbach ukiryty-ch 
w ziem! 1 na d:n1e mórz przez 
wieki cale podniecały wyobra:t. 
ni„ 1 rozpalaly :namiętności. 
W długiej i pasjonującej h!&to. 
rH pieniądza n.le brakuje zda. 
l'Zeń zabawny-eh. · 

(Dalszy ciąg na str, 6) 

klem Sejmu był znaaiy dzta. kadenejl dzialaly S2 stale ko.. 
lacz ludowy, autor wielu prac misje. 

„ „ „ „ „ -

Można dziś, w niespełna tydzień po zakończeniu wizy
ty Nixona zauważyć generalną zmianę tonu jeśli cho
dzi o rozmowy i ich efekty. Jeszcze w Szanghaju Nixon 
mówił, że był to „tydzień , który zmienił świat". Teraz 
unika się takich bombastycznych określeń - akcentuje 
się raczej, że sprecyzowano wspólnie różnice dzielące 
o~ •. narody, rozpoczęto dialog, nawiązano kontakty, 
op_racowano sposób ich kontynuacji. To odejście od 
euforii do bardziej ostrożnych sformułowań czy wręcz 
wycofywania się z poszczególnych sformułowań (wspo
mniany. już Tajwan) jest charakterystycznym zjawi
skiem 1 powoduje znaczne zmniejszenie zainteresowania 
kontaktem US.A - ChRL w całym świecie. = 5 płynęły na to także wydarzenia na Bliskim : § Wschodzie, gdzie Izrael dokonał kolejnych : 

E ~:~~~vo ~g;ł~sj!ięw::r~~nt~~~u z 
1 d!:r:!ie~a:g:!~ E 

:_ cyjnych celem tych napaści było wywarcie : 
: presji na rządy tych krajów, a w przypadku : J!JJllN 

historycznych - Czesław Wy- Wszystkie podkomisje 1 t.O. 
cech. sują obecnie praktykę orga. 
MARSZAŁE~ - SENIOR - nizowa.nia sesji wyjazdowych 

tak nazywa Slf! jednego z naJ- w terenie, badanie szc:zegóło
starszych_ wiekiem posł_ów, któ- wych zagadniefl w różnych 
ry na pierwszym po-siedzeniu rei:ionach kraj~ w różnych 
nowo wybranego Sejmu prze. środowiskach. 
prowadza ślubowanie poselskie PREZYDIUM SEJMU • 
oraz wybór marszałka Sejmu, - ,est 
Marszałkiem seniorem v ka. to !Perown.!ctwo Sejmu, w 
dencjl był wybitrey pisarz poi skład którego wchGdzą.: mar. 
ski Jarosław Iwa&zkiewiCZ: szalek . I wicemarszałkowie. 

„ Libanu danie pretekstu do rozprawy z ko- : 5 mandosami palestyńskimi tym, którzy niechętnym oJtiem : 
: patrzyli na ich obecność w Libanie. Pamiętamy dobrze, : 
5 że wcześniej Izrael robił to samo w Jordanii, co urno ---

rzez kilka poprzednich ka. Prezyctiu~ Sejmu &toi na 
: żliwiło królowi Husseinowi krwawą rozprawę z ruchem 
·: palestyńskim. 
: Taktykę soldateski izraelskiej łatwo rozszyfrować na 
: przykładzie Libanu. Wiadomo, że komandosi działali 5 w rejonie niezamieszkałym. zaś uderzenie czołgów na
: stąpiło bardziej na zachód od Ich siedzib i ugodziło 5 w ludność kilku sookojn vch wiosek. Kiedy wojska izra
: elskie wycofały się, armia libaf1sl<a wkroczvła na cały 

---

Ponad 22,3 mln 
Polaków siiot-~
ka się 19 mar
ca br. przy ur
nach wybor
czych. Warlo z 
tej okazji przy· 
pomnieć I wy
jaśnić parę ter
minów, z któ~ 

rymi stykamy 
się często w 
sprawozdaniach 

dencjl marszałkiem - sen!o- straży P;aw Sejmu, zwOluje 
rem był nieżyjący już dziś posiedzenia IZ~y, czuwa nad 

MARSZAŁEK SEJMU - wybiflny działacz polskiego ru. wlaśc::twym tokiem I tennino. 
przewodniczą.cy Sejmu, Wy. chu robotniczego 1 rewolucyj. wością spraw sejmowych, re. ----------

: teren. łącznie z tym. którzy dotychczas zajmowali ko- : 
: mandosi. Akcia Izraela ożywiła w Libanie silne ugru- . : 
5 po~anie, które od dawna domaga się unieważnienia : 
: układu z 1969 r., na mocy którego komandosi mogli na : „ -5 (Dalszy ciąg na str. 2) S 
~ „ 
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I artykułach 

omawiających 

pracę Sejmu. 
Dziś · prezentu
jemy dalszą 

część sejmowe
go „abecadła". 

blerany Jest przez Sejm spo. neg0 - Bolesław Drobner. prezen~uje parlament na zew. 
śród posłów na okres kaden- nątrz itd, Do prerogatyw kle. 
cjl. Kieruje on obradami Sej. ORDYNACJA WYBORCZA - rownlctwa Sejmu należy pra. 
mu oraz Prezydium Sejmu i ustawa, która reguluje orga. wo wykładni regulaminu flej. 
Konwentu Seniorów Zastępu- nlzację I tryb wyborów . do mowego, W Wypadkach wąt. 
Ją go wlcemars-załk~wle któ- Sejmu I rad narodowych, pliWIYC:h Prezydium Sejmu 
rych w ubiegłej kadencji by. PODKOMISJA SEJMOWA - zas!.:ga OpktlJ dzialaj~ej W 
Io trzech. Marszałkiem Sejmu jest to zespól lub grupa PO• Izbie komisji maodatowo-re. 
V kadencji lłyl Dyzma qalaJ. słów powoływana p-ze.z komJ. gulamlnoweJ. 
Na to · stanowisko wybran.y sje dla r<npatrywanla lub 19 marca. br. 22!3 mln Pola.; 
zostaJ ~ 1971 r. Pop-zednio pod,jęcia decY'41 w okrełl"'llej ków wetm1e udział w wybo~ 
p~ kilka kadenojl q\&1'6zał. sprawie. w 6ejmle ubiegłej .(Dalszy ciąg na &tr. 3). 



Jak należy by . osiągnąć najiepsze wyniki 
, 

pracowac, B. Koperski przyjął 
przedstawicielki 

Sekrelarz KC PZPR - kandydat na 1101ła 
~T. KOD'"LCZ't'K 

Przedwyborcza dyskusja z· kandydolami na posłów 
kobiet na apolkaniu z wy harcami w Pabianicach 

Minął 5 tydzień zainauguro
wanej w . ostatnich dniach sty
cznia br. kampanii wyborczej 
do Sejm~ .VI ~dencJi. Minęły 
równoczesme pierwsze dwa ty
godnie spotkań wyborców z 
kandydatami na posłów. Tylet 
dni pozostało do samych wy
borów - 19 bm. 

Okres Intensywnego dialogu 
o tym, Jak najlepiej wprowa
dzać w życie program VI Zja
zdu PZPR przyjętego za Plat
form<: wyborczą, dialogu, któ
ry objął już wszystkie regiony 
Polski I wszystkie środowiska 
społeczne I zawodowe - otwo
rzyło przedwyborcze zgroma
dzenie przedstawicieli ludności 
Sląslca I Zagłębia z udziałem 
I sekretarza KC Edwarda 
Gierka. Przypomnienie to jes t 
tu tym uzasadnione - że w 
toku dyskusji na trwających 
spotkaniach wyborcy niejedno
krotnie nawiązują do tez za
wartych w katowickim prze
mówieniu Edwarda G_lerka, od
noszących się do waznych ele
mentów programu spoleczno
gospodarczego rozwoju Polski 
do 1975 r., a w niektórych wy
branych dziedzinach - l na 
dalszą przyszłość. 

Dotychczasowy przebieg kam
panii przedwyborczej upoważ
nia do sformułowania pewnych 
wniosków I opinii, których 
podstawą są poglądy powszech· 
nie ujawniające się na spotka-

niach z kandydatami na Po· 
słów. 

Spotkania mijającego tygodnia. 
przynlo~ly dalsze dowody pelneJ 
aprobaty, z jaką przyjmowana 
Jest deklaracja wyborcza FJN 
uznającą Uchwalę VI Zjazdu za 
program ogólnonarodowy. Mo
t:i;wacje takiego stanowiska są 
rożnorakie, .ale dwie powtana
ją się najczęściej. Po pierwsze: 
program VI Zjazdu partii u
względnił to wszystk<> ro colv 
naród polski, co wszyscy pa· 
trioci polscy partYJui 1 ucz!J~, -
tyjni, wierzący I niewierzący 
itp - postulowali w powszech
nej dyskusji nad kierunkami 
dalszego rozwoju naszego kra
ju, życia publiczno-spolecznel(o, 
koncepcji gospodarczej w naj
bliższej perspel<tywie. Słuszne 
jest zatem, by ten program 
traktować jako wspólny dla 
wszystkich Polaków, którym 
leży na sercu dobro ojczy21ny. 
I po drugie: dokonania ubieg
łego roku, osiągnięty postęp 
ekonomiczno-społeczny, wymier
ny także w dziedzinie rozsze· 
rzania socjalistycznej demokra
cji <>raz wyniki gospodarcze 
(pomyślne także w 2 pierw
szych miesiącach br.) udowad
niają całkowitą słuszność poli
tyki przyjr,tej na VII I VIII 
Plenum KC PZPR a rozwinię
tej przez VI Zjazd. 
Stąd na spotkaniach nie pro

wadzi się już rozważań na te· 
mat co należy robic? Szuka 

Wypracowane dodatkowe dobra 
będą służyły całemu .narodowi 

PRZEMOWIENIE E. GIERKA 
NA SPOTKANIU W HUCIE „JEDNOść" 

ł bm:, w dl'Ugi.rn dniu pobytu 
w woj, kat0owi<ekim I sekretarz 
KC .PZPR - Edwa.rd Gierek 
zwi~dz'.ł n0owy, zbud0owany nie
dawno wydział ciąga.mi !'Ili' w 
hucie „Jed'ność". 

E. Gierek wiele uwagi poświę
ci? w sw<>inn przemówieniu ko
niecz.ności szybkiego tempa u. 

nowocześnienl11- I rekonstrU!IGCji 
calej naszej gospoda.riki, p<>trze.
bie dobrej, solidnej pracy każ
de!l<> zakładu , każdego 0obywa. 
tela. Wypracowa111e dodatikowe 
dobra - powioozial E. Gierek 
- będą bowiem sluży~y klasie 
rohotniczej, calem u naszemu 
nacodowi., szybc iej niż to zak!a. 
damy będziemy mogli rrealizo
wać wiele poit.rzeb spoleczn:.'<•h, 
osiągnąć odczuwalny dla każ
dego wzrost. dobrobytu. 

się natomiast odpowiedzi na 
pytanie: jak należy pracować, W związku ze zbliżającym Wczoraj w Lodzi i na ziemi 
by osiągnąć najlepsze wyniki. się Swiętem Kobiet I .sekre. lóctzkiej pnzebywal sekretarz 
Nie jest to, oczywiście, Jedyny farz Komitetu Lódzkiego PZPR KC PZPR, Stanisław Kowal- . 
walor rozważań. Jedną z cha- Bolesław K<>perski przy- czYk,. kaondydrujący w wybo-
rakterystycznych cech dyskusji. jął przedstawicielki po- rach do Sejmu w okręgu' nr 47 
jest również 1 to, że sprawy szczególnych środcnvisk m. obejmującego PabianJce, Zgierz, 
najbliższe - osobiste, regionu, Lod7!i: M. Wąsowicz - pl"'ze- pow. Lódź, Lask i Bełchatów. 
zalcładu pracy czy środowiska wodniczącą Lódz.kiej Rady W gooziinach ran,nych St. KO• 
- rozpatruje się na szerszej Iiobiet, J. Suską.Janakowską - walczyk spotkał się z kierow-
ogólnokrajowej płaszczyźnie. A przewodniczącą Za.rządu Lóllz- n.i·C'1'wem Komitetu Wojewódz· 
przecież w niedawnej jeszcze kiego LK, z. Zatorską - se- kiego partii, a naJStE;pn ie od-
przeszłości nie zawsze Interesy kJ~etlU'Za WKZZ, I. Rzepkow. wied.ziJ Zakłady Przemysłu F ar· 
regionalne· czy interesy mniej- ską - sp\)ldzielcrwść pracy, maceutyoeznego „Polfa'' w Pa-
szych grup społecznych były Aleksandrę S<>chę - Kfilo Go- bla.nicacli. W spotkaniu 
przez samych zainteresowanych spodyń Wiejskich, Wl. Teślu- prze<lsta w.Lc:ielaml aktywu ia-

podporządkowane sprawom nad- kową - K{)l-O Rodzin Wojsko- kladow.e~ l robotniJrn.mi pa-
rzc:dnym - narodowym I pań- wych. H. Maciejowską ; J. Ka- blall'lJi.ckiej „Polfy" bral takl:e 
stwowym. Wyborcy nie unil<a- llnowską _ se·kretM'7ll Lódz- udział I sekretarz KW PZPR -
ją teź przedstawiania L•tnieją- kiej ~ady K-0biet. Jerzy Muszyński, a także I •e-
cych jeszcze bolączek czy bra- kretarz KM PZPR w Pablanl-
ków. SJ>rawy te są stawiane W rO'Utlowłe porUS1Zono y;ie- cach - Eugeniusz Kraj oraz 
jednak w sposób rzeczowy, od- le problemów dotycząC\Ych wa. przewodnlezący Prez. MRN -
powiedzlalny z jednoczesnym runl<ów pracy, warunków · so- Stanisław Fronczak. 
ukazaniem dróg przezwycięże- cjalnych, kilerunków zmierza- W trakcie spobk:a.n.la Sta'11· 
nia niedostatków. j:\cych do poprawy zaopa- sla.w Kowa.tczyk zapo!Z.nal się z 

PZPR l<andydujący w wyb!!• 
rach do Sejmu w Okręgu n-r 
46 oraz Maria Kotlicka - na· 
uczycle)ka, z-ca dyrektora LO 
nr l w Pabianicach, która tak
że kandyduje w wyborach w 
Okręgu nr 47. 

W trakcie SJ><>tka.n1a. w któ· 
rym ucz,estnioCLyła także Bar
bara Na<torsk'a pr.zeiw. Zarzą<lu 
Głównego Zw. Zaw. Włóknia
r zy, porus'zano wiele Istotnych 
dla da.ts zego rozw0oju zaklad<U, 
miasta i · kraju spra.w 1 proble
m ów. Przedmiotem troski wtaJz 
partyjnych l państwowych Jest 
realizacja tY'ch wszystkich ~~
mie~zeń, które mają na celu 
wiirost stopy życio·wej i za
pewni<'lnie naS'Z!emu k·rajowl 
wa.ru11tków umożliwiających dal
szy rozwój. O tY'Ch poczyna
niach !.ntormowal su"<llch wy
boreów Sta.nislaw Kowalczyk. 

(mz)r 
trzenia i uslug oraz wycho. aktualnymi problemami zakla-

Przebleg spotkań ukazuje, że wania dzieci. Dokonano takźe dów i załogi oraz moźllwościa- I-----'---....;....;.;;_ _____ _ 
zbliżające się wybory będą oce.'ly spraw już załatwio- ml wzrostu produ.kcjd poszuki· 
przede wszystkim aktem afir- nY'Ch w tym zak>•esie. Przed- wa.nych preparMów . l leków. 
macji programu VI Zjazdu, bfl- stawion-0 również program Następn.ie Sta<11islaw Kowal-
dą w praktyce ogólnonarodo- dzLalania zmierzający do zwię. czyk odf>yl szereg spotkań z 
wym referendum w tej spra- kszenła aktywn-0śc.I kobiet w oob0otnlkrumi PZPB lm. Bojo·n-

w~~mpanla przedwyborcza wy- poszczególnych środowiskach. nLków R~1ucjl 1905 r., z,wle-
zwollla nową aktywność spo· W spotkaniu wzięli udział dzając hale produkcyJne l no-
łeczną, zwłaszcza wśród załóg sekreta<rze KL J. Chabelski i we Lnwestycje tych zakładów. 
zakładów przemysłowych, bu· K. Lukaszewski oraz kierow- W godz·1nach popoludniowy~h 
dowlanych i transportowych, nik Wydziału Orga1nizacyj:ńe- odbyło się spobkall'l.ie z wybor· 
czego najlepszym wyrazem są g0 KL PZPR Zb. Nalawajder. camń, w którym brali udzlat: 
przekazywane na n:ce kandy- Stanisław Kowalczyk, Jerzy Mu-
datów na posłów decyzje ko- 1=================::..~s.~z~y~ń~s~k~l_=._:i~~s~e~k~r~e=ta~r~z:_~K~W lektywów o dodatkowej :W br. 
produkcji dla potrzeb rynku I 
eksportu. 

Sobota, 4 bm. przyniosła sze
reg dalszych ważnych spotkań. 
Do takich należały przede 
wszystkim wizyta Edwarda Gier
ka w Hucie „Jedność" w Sie
mianowicach Sląskich, a wśród 
Innych również spotkanie St. 
Kowalczyka w woj. łódzkim. 

Z pewnym uproszczeniem mo
żna przyjąć, że przeszło polo
wę spotkal1, które przewiclywa· 
ne - są w toku· obecnej kampa
nii, mamy już za sobą. To o· 
czywiście, nie zmniejszy Inten
sywności kampanii, a mówią o 
tym zapowiadane na prz;rszły 
tydzień dalsze rozmowy wy
borców z członkami 1 zastęp
cami członków Biura Politycz
nego, sekretarzami KC, czł<41· 

Z dnia na dzień zwiększa się prndukcja ekspO<rtowa powlę-
wartość d<>datkowej produkcji ~zy się o kwa<tę 1 3-00 tys. zlo. 
na rynek i na eklspC>I't de!klaro- tych, a 1n:odwkcja k0ooperacyj. 
wanej przez lódzkie i woje- na .slużąca zaopaitrzenJu innych 
wódZ:kie za.kłady pracy, Niektó- zakładów osią@n ie dodatkową 
re branże i instY'tu<eje gos.po- wartooć 6 760 tY'S. zl. Pozostala 
dareze meldują na.m o zam. kw0ota z0obow:'.ązań trafi na ry-
knięciu „listy , z<>bowiązań" 1 nek w posta.ci usług. 
prezentują swój globalny wkład >--------------
w 20-m'.lia.rdową inicjatywę słu-

Jutro Plenum 
KL PZPR 

W dniu 6. III. br. o godz. 
9 w KŁ PZPR odbędzie się 
Plenarne Posiedzenie Komi
tetu Łódzkiego nt.: „Pro
gram zabezpieczenia realiza
cji modernizacji i rozwoju 
miasta Łodzi do 1975 roku". 

.ćwiczenia sztabów 
Układu Warszawskiego 

Na terenie Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej oobyly się w 
okresie od 25 lutego do 4 mar
ca br. ćwiczenia sztabów opera• 
cyjnych wojsk lądowych, obro
ny przeciwlotniczej, wo,jsk lot• 
niczych oraz sztabów sil mor• 
skich państw - czł<>nków Ukła• 
du Warszawskiego. Spotkanie Z. Tomala 

z delegacją LOP 
Problemy ochrony 
naturalnego . 
środowiska człowieka 

E. G ierek scha·rakteryzo.wał I kami władz naczelnych FJ'\J 
też wiele problemów gospoda.r. stronnictw politycznych, orga~ 
czych i społecznych kraju, za- niza.cjl społecznych, zawodo-
wartych w pr0ogramie FJN. wych I młodzieżowych. 

żącą poprawie naszego zaopa. 
t.izenia, inne dyskutują jesz.cze 
nad mo:Miwośclami produkcji i 
potrzebami odbioreów. Przypo. 
minamy, te udzial naszego re
gioou w „klubie miliarderów" 
można już liczyć nie w mllio· 
na.eh zl0otych, a wlaśnie w mi
liairdach. 

Czwarty ośrodek 
przeszczepu nerek 

Cwiczeniami kier<>wal dowód
ca Zjednoczonych Sil Zbrojnych 
państw członków Ukladu 
Warszawskieg<>, marszałek 
Związku Radzieckiego, Iwan 
Jakubowski. 

W zwią2!ku z przyigobowan.a
mi do IX Krajowego Zjazdu 
Li gi Ochrony Przyrody, któ,y 
ma się odbyć na jesieni bież. 
roku - wioopremie.r Zd·zlsła"v 
Tomal, przetwońnicz~cy Pols~ie
go KomiJtetu Ochrony Srod.J
wl.ska Czl0oW'leka, przyjął 4 bm. 
dele.gaeję LOP. 

Wlcepremler z. Toma! wska· 
zał m. in. na potr2lebę stwo
rz,enia " szerszego fr0ontu dzia
la.nia w zakładach przemyst.1-
wych o szik<Jdlllwym 0oddzia1y
w.aniu na wody. powietrze Itp. 
Chod'lll o to, aby og•romny ma-
jątek za1oflwestowa.ny w po-
szcregó1nych zakładach w u-
rządzenia za<p<>biagające szko· 
d11wemu dz!ala1niu dawały 
pożądane etekty, z. Tomal za
pewni!, że podjęte będą - po
stulowane p~ze<Z LOP - stara· 
nia o wprowadzenie progra
mów nauc7Ja.nia w ~re<!nlch 
s"Jrołaoh te·chni02mych zagad
nienia ochrony środowiska. 
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LPanorama tygodnia = 
- ·K, (Db'k'Ończenie ze 'Str. 1) -

terenie tego kfaju ll.l'Zebywać, a o łQ pnede wszyfitkim : = chodziło. -
E Zgoła inaczej zareagowała Syria - na agresję odpo- E 

wiedziano rajdami lotnictwa, co w wielu krajach B1i-

= skieg.o Wschodu spotkało się z pełną aprobatą. Jeden 
z dzienników Kuwejtu napisał m. in. „Akcja syryjska 

: ocaliła honor tego kraju, ponieważ Damaszek przeła
mał żelazną zasadę, którą kierują się obecnie Arabowie, 
a któM polega na tym, by milczeć i skarżyć się. Jeden 
wystrzał z d~iała jest dużo lepszy niż orędzia ••• " = = Najlepiej byłoby, rzecz jasna, by str:llllły nie były po

: trzebne, by unormowanie sytuacji nastąpiło na drodze 
rokowań. Ale do tego muszą dążyć dwie strony, nie 
tylko Arabowie. 

HENRYK WALENDA ---
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Jedn<> z poważniejszych 'l'O
bowiązań zakladów przemysłu · 
Jej<kie~<> wyplyoęW. , od :zalogl 
ZPW iJ.tl. Pletn.L<;ift~l<.feg-0 w Zg!e. 
rzp. Bez godzin na'diicz'bowycii, 
a jedynie dzlęk~, zwiększeniu 
wydajności i zmn.\ejszen\u go. 
dzin postoju, zak:la<I ten d<>. 
starezy dodatk<l'\VO ponad plan 
150 tys. metrów sz.czególnie a
trakcyjnych 1 poszukiwanych 
tkanin. POdejmując zob<l'\viąza
n le. uzgodniono zawarte w n im 
ilości i asortyment prod.okej : 
z handlem. 

l.ódzkl Zwią"Zek Spółdzielni 
Pracy informuje, że podlegte 
mu zakłady zwiększyły zadania 
plan<>we roku 1972 0 ogólną su. 
mę 17 mln z.totych. W tym war
t<>Ść wyrobów służących zaopa. 
tn:enlu rynku wewnętrz.nego 
wzrośnie o 8 690 tys. złotych, 

* SPORT * SPORT 

SZCZYPIORNIŚCI POLSCY 
POKONALI SZWECJĘ Ml. 22:12 Maranda- Lęgowski, czy Rębacz 

W drugim dni.u międzynaro
dowego turnieju piłki ręcznej 
:r<>i.eg.rano dwa spotkania, 

PieJ:1wszy mecz m:ędzy repre. 
:zentacją ollmpiJs.ką P.ol!s.ki i 
mł0odz.ieżowcami Szwecji zakoń
czył sit: zdecydowa111ym zwycię
stwem Polaków 22:12 (12:2). 
Najwięcej bramek dla zwyicięz
ców strzelill: Sz.ol.c 6, Gmy,rek 
5, Antczak 3, a dla gości Jo.n. 
s<>n 7. 

W drugim spotka111iu NRD po
kruiala P<>lskę ml. 16 :13 (9 :7). 
Najwięcej punktów dla NRD 
lldobyl Krempel 5, dla · Polski 
KoS<teI11!:a 7. 

W skrócie 
e Ja1t1 Bachleda został akade

mickim mistrzem świata w sla· 
!omie glga.ncle. 

e W meczu pillca.rsklm re· 
prezentacja Grec.li pokonala 
Wiochy 2:1 (1:1). 

e Pllk,a.rze R<>my przegrali w 
Rzymie z Sa.ntosem o :2 (O :1), 

Zwycięstwo 
siatkarek Startu 

Siabkarkl Startu pokonały 
wczoraj Legię 3 :1 (15:11, 3 :15, 

W dniu dzisiejszym odbędzie 
się tylko jeden mecz między 
ml<>dzieżowymi reprezentacjami 
NRD i Szwecji, bowiem trener 
kadry olimpijskiej Czerw'.ński 
postanowil więcej nie obciążać 
swokh podopiecznych przed 
trudnym tlwrniejem w I;!i.szpa.-
nil. (S) 

Koszykarki ŁKS 
pokonały Koronę 96 :53 

Koszykarki LKS są coraz b,li
żeJ tytułu mistrzyń Polski, 
Wczoraj bez trudu p<>k<>naly 
0one Ko.ro•n ę Kra,k&w 96 :53 
(50 :30). Punkty dla LKS zdoby-
ły: Ma.!'ciniak 20, Kaczmarbw 
19, Michalak 1~ , Strumillo 14, 

·smo1eńska 13, Kałużna 12, Gal
ka 2. Najwięcej dla gości Król 
17 i P0olus 14. 

Wczorajszy przeciwnik nie 
sprawił łódzkim koszykarkom 
nie przewidzianych klopotów. 
LKS prowadził zdecydowanie 
przez cale spotka111ie, a w koń
cówce drugiej części meczu 
grai w rezerwowym składzie. 

AZS Lublin - Polonia 6ł':55 
(33 :22) 

AZS Poznaj\ 
(39 :25)' 

:tech 59 :58 

Spójnia - Wi9la 68:78 (39:37), 
(m) 

15 :5, 15 :13) . Mecz był ładny i 
stal na wysokim poziomie. W 
łódzkiej drużynie wystąpila już Ił. liga koszykarzy 
Kara.si1\ska. Wyróżniły się w 
Starcie: Sojczuk. Zllucha i Piu- w Lodzi odbyły się wczoraj 
ta, a w Legli Jakub0owska. dwa spbtkania o mistrzostwo 

Odra Wrocław 'łatwo pokona- II lig! kos'zykówki męźczyzn. 
ła LKS 3 :O (1, 8, 5) Spotem pok0onalo AZS Koszalin 

Spój<11ia - Po!OJ1ia 3 :O (13, 10, 88 :72 (42 :38), a LKS przegrał z 
9) Pogo.n4 Si,czeci.rl 61 :65 (38 :29). 

AZS - Wisła 2:3 (12:15, 10:15, (m) 
15 :2, ,l5:l3, 4 :l5}, .] i •1111111111111111111111111111111i11111 

W meczu o mlstrzostwo''n-11~ ·- -
gi siatkarzy Ainllana p okonala Po ~cięstwle na,d AZS 01. 
Chełmiec Walbrzych 3 :O (9 . 7, sztyn 3 :2 siatlrn.rze Resovii zdo. 
12). (s) bJ'li tyfllll mistrza P<>lskl. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 55 (7a36) 

Teg0oroezme biegi przełajowe 
org~nizowane przez LKS na te. 
.re111e stadi<>nu P,rzy Al. Unii 
odbęQą się o pucha.cy Federacji 
„ Włókniarz". 

Na liście zgłoszen mamy po· 
nad ···100 zawodniczek I zawod
ników. W biegu głównym na 
~ta rcle m. in. zobaczymy: Ma
randę, Rębacza, Chudeckiego, 
Cycha (Sląsk Wrocław), Walko
wla.ka (WaTta Poznań), Lenni
ka (Górnik Wałbrzych) 

Do faworytów zaliczani są: 
Rębacz, Maranda i ł.ęg<>wski. 
Bieg główny r<>zegrany zostaniP 
na dysta.nsie 0okolo 8 km. Na
tomiast bieg główny kobiet li
czyć ma <>kolo 2500 m. Trzy ra• 
zy z rzędu zwyciężała Roba· 
szewska. Rywalkami jej będ;i 
tym razem m. in.: Slrowr-0ńska, 
Waś~iewicz-O'Wa i Dziuba. 

Program dzisiejszych biegów 
przewiduje ponadto staTt dzieW· 
cząt na lSOO m i jU111io.rów na 
4000 m. 

LKS informuje, że trener T. 
N<>wak przyjmuje zgłoszenia do 

Remis hokeistów ŁKS 
W rew!llT1żowym meczu hokei

ści LKS p0onownle zremisowali 
z Zagłębiem 5 :5 (2 :1, 2 :1, 1 :3). 
Bramki padały w t.olejności: 
5 min. Pok<>rski (1 :O), 6 min. 
Orliński (1 :1), 14 mill'l. Słowa
kiewicz (2 :1) , 24 min. Strzelec• 
ki (2 :2), 26 mLn. Stefa111iak (3 :2), 
32 min. P<>korski (4 :2), 42 mLn. 
Strzelecki (4:3) i Switalskl (4 :4), 
44 mln. Stefaniak (5 :4), 56 min. 

. Gada czek (5 :5). 
Wczorajsze widowisko było 

n ieco ciekawsze niż mecz piąt

kowy. Mimo to z uczuciem ul
gi pożegnaHśmy w L<>tlzi eks
traklasę h0okejową. Ostatmle me
cze w wydaniu LKS mogły 
zniechęcić nawet nRjwytrwal
szych klbl<:Pw tej dys'CYP""Y 
sportu, (is) 

sekcji biegaczek (urodzonych w 
1955-1960 r.) codziennie od go
dziny 17.30 na stadi0onle 1 ~s 
przv Al. Unii. (n) 

Liga angielska 
Derby - Wolverhampton 
Leeds - Southa.mprolll 
Livwpool - Everton 
Manchester Ci ty - Arsenal 
Newcas tle - Leicester 
Tottenham - Manchester U. 
West Brom. - Notti.ngham 
B irm1nghrum - Norwtich 
Blackpool - Sunderla111d 
Brls1>01 City - Qu-eens Park 
Cai~diff - Fulham 
Hull - Orient 
MLddlesbrough - BuTn·ley 

Dzisiejsze imprezy 

2 :1 
7 :O 
4 :o 
2 :o 
2 :O 
2 :o 
1:0 
4 :O 
l :J 
2 :o 
1 :O 
1 :1 
l :O 

Piłka ręczna. Międzynarodowy 

tumlej z udziałem reprezentacji 
P olski seniorów oraz reprezen
tacji m!Odzieżowych NRD, Szwe
cji i POolski. Grają: NRD -
Szwecja godz. ll, Al. Unii 2. , 

Koszykówka. LKS - Korona 
Kraków, I liga pań, godz. 17, 
Al. Unii 2. LKS - AZS Kosza
Un, II liga mężczyzn, godz. 12.30, 
Al. Unli 2. Spolem - Pogoń 
Szczecin, II liga mętczyzn, godz. 
11, ul. Pó~nocna 36. 

Siatkówka. Start Legia, 
I liga pań, godz. 11, ul. Tere
sy 56. Anilruna Chełmiec 
Wałbrzych, U liga • mężczyzn; 
godz. 8.30, ul. Teresy 56. 

Zapasy. Mi~trzostwa . okręgu w 
stylu wolnym, g<>dz. 10, ul. Za
kątna 82, 

PONIEDZIAl.EK 

Wojewódzkie obchody „Dnia 
Olimpijczyka" w Rad ·'<ku, 
gad,, 17, Powiatowy Dom Kut-

1 tury, 

4 bm. w Sz,pitaau lm. Naru
towioza przy III katedrze chi
ru rg·i Akademii Medyezńej w 
K;rakoWie otwarto czwarty w 
P olsoe (;po Warszaiwie, Wrocla· j 
wiu l Ka.towicaich) ośrodek 

p.rze-'.!?,·oze.p u ,nerek or .. ae oddz.ill( ' .gh'iforol-elntefe!&gltimy ' l~chelrze· , 
• .nJ.a pr'Zewadu pokllrmowęgo): 

z ·powdodru niewy.ciooJmo]ć:i ne· 
rek rol<1r0ocifilie· umiera 10-
tychczas w P0olsce w wi.eku 
od 15-46 lat ok. 2 tys. osób. 

Cwiczenia wykazały dalszy 
wzr<l'St <>pera.cyjnych umlejętno• 
ścl generalów, admirałów, ofi· 
cerów i sztabów w kierowaniu 
związkami <>peracyjnymi wuy
stklch rodzajów sil zbro.jnych. 
Sp,ąyjafy !ł~f , dalszemu zgry
waniu wytszyc1i sztabów a.rmU 
pltistw .- cezla.nk6w Układu 
Wan>'Zawsk.iego, „„il'-.d<>Skona1eniu 
wspól.pracy między nimi I u
macnianiu bojowej jedności 
bratnich armii. 

Porusza się on z szybkością 50 
tys, km na godzinę. Przewid•J· 
je się, iż w czasie podróży zo
stanie dokonana tylko jedna 
korektura t<>ru lotu. 

KAIR. - Sytuacja w rejonie 
WASZYNGTON. Lowell ILniJ zaiwLeszenla ognia mlędll' 

Ha!'l'Ylison, dyrektor amerykań- Libanem a Iz,raelem oraz Sy-
skiego Instytutu Serca i Płuc, rlą a Izraelem była w sobotę 
gdzie prowadzi się intensywne nadal napięta, chooLaż nie za-
prace nad konstrukcją sztucz- notowa.no ża.dnych Incydentów 
nego serca, które m0ogłoby zo- zbrojnych. 
stać wszczepione do organizmu TOKIO W Japonii skJn-
ludzkiego, zastępując naturalny struowano n iedawno maszynę 
organ, oświedczył, iż prawdo- d2liewla.rską sterowaną przez 
podobnie jeszcze przed 1980 ro- komputer. 
klem pierwszy pacjent otrzyma Wystarczy w?ożyć do kom· 
takie serce. putera odpowiednią kartę per• , 

NIKOZJA. Parlament cy- forowa.ną, a wszystlkie par-ame· 
pryjskl uchwaHJ jednogłośnie try wyzmaczo.ne są automatycz-
rez<>lucję wyrażającą popall'cle n°le. Wyboru igieł I zmian splo-
dla prezydenta Makarie>sa. tu dokonuje .ma.szyna na pod-

BERLIN. Rada Państwa staw1l e Wormacji zawartej na 
NRD postanowiła w piątek zwo- perf0<rowa.nej karcie. 
lać posiedzenie Izby Ludowej Komplet maszy.na dzle· 

d · ń 9 wiarskla plws komputer 1 ze-
na zie mal'Ca br., na któ· staw dwud<mestu kart perforo-
rym rozpatrzy ustawę o prze- wanyich sprzedawany Jest za 
rywa.niu ciąży. około 200 dolairów, 

WASZYNGTON - Rząd USA r-------------
postanowił wu.owić pomoc 
wojskową dla Grecjl, polecając 
zdjęcie nalożomego na nią przez 
K<>ngres embarga, 

HANOI. - Samoloty amery-
. kańskle wta.rgnęły w sobotę w 
przestrzeń powletnmą DRW l 
zaatakowały wiele zaludni<>nych 
miejscowości. 

LONDYN. - 4 osoby zostały 
za b i te, a 72 ra.nne, w tym . 20 
ciężko w wyiniku eksplozji 
bomby w jednej z restauracji 
w Belfaście . 

,MOSKWA. - W ZSRR wy
sbrzelcmo Y' soootę sZll>u.czmego 
satelitę Ziemd „Kosmos-477". 

LONDYN. - Australijski gl
nek<>log William McBride wy
krył szkodliwe skutki nowego 
środka uspokajającego o obja
wach podolmych do tych ja
kie były następstwem sto~owa
nia leku „Contergan" (Thalido
m id). W Sydney co najmniej 
troje dzieci przyszlo na świa1: 
bez rąk, pooieważ ich matki w 
okresie ćią.iy zażywały środek 
pod nazwą „Tofranll" przeciw
ko depresji 1Psychlc2llle1. 

NOWY JORK. - „P iOlllier 10" 
wszedł na prawl<llowy tor lotu. 

W dn1u ł mairca 1972 roku 
zmarła najul<Oohań5za Zona 
1 Matka. 

S. t P. 

IRENA ROżANSKA 
z domu KACZMAREK 

Pogrzeb odbędzie się 7 mar
ca br. <> gad.z. 15.30 na cmen
tarzu przy ul. Ogrodowej, 
o ozym za.wiadamlają Przy
jaclól, ZnaJomylCll pogrl\tenl 
w smutku 

l\!ĄŻ 1 SYN 

Pogoda 
Dziś rnchmwrzenie dUŻe 

z więkiszymi przejaśnieniami'. 
Temperatura o<! ok. o d0o 
+4 st. C. Jutro możliwe opady 
des= lub mżawki. 
Dziś . za-chód słońca o godz. 

17.28, JU.br<> W!S<Chód o 6.18. 
Imitmimy: Fryd~ryka J Teofila, 

Dnia 2 marca 1972 roku 
zma.rl, po długich i ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 67 

S. t P. 

BERNARD LAS 
Wyprowadzenie zwłok nastą· 

Pi dnia 6 marca br. o godz. 15 . 
z kaplicy cmenta.ma na Do
lach, o czym powiadamiają 
po.grążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SyNOWE, 
SIOSTRY z MĘŻAMI. WNU· 
CZĘTA i pozostała RODZINA 

W d.nlu 3 marea 1972 roku 
zmair.l ukochany Mąż, Ojciec 
I Duadek 

S. t P. 

STEFAN SZYMCZAK 
długoletni pracownik 

lódzk'.ich kin 
Pogrzeb <>dbędzie się 6 ma.r· 

ca br. o godz. 16.30 z bplfoy 
cmentarza św. Wincentego na 
DołJtCh, o czym z głębokim 
smutkiem zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE z ZONAMI 

i WNUCZKA 



IAspiracicl 
(Dokończenie ze str. 1) 

M
yśl o zorganizowaniu Pierwszej Łódzkiej Wyprawy Naukowej . na Islandię zrodziła. si~ w ~ol.e Nauko· 
w;rn Geografów przy Instytucie Geografii un.iwer~ytetu Ł~dzk1ego oraz w Aka_dem1ck1m Klubie Zeglar
skim ĄZS ZSP. Zam.ysł zyskał sobie poparcie wielu ludzi, a wśród nich, takze rektora Ut. pro~. 
dr Zdzisława Skwarczynskiego; który objął protektorat nad wyprawą, doc. dr ha~. Stefana Jewtuchow1-

cza - uczestnika wyprawy na Islandię w 1968 r„ do Laponii Szwedzkiej, a także na Sp1tsber~en oraz członka 
PAN - prof. dr Jana Dylika. Projektem zainteresował się Wydział Nauki KŁ PZPR, łódzkie zakłady pr:i-cy 
zadeklarowały pomoc I tak mglisty zrazu zamiar przybierać zaczął kształt programu, w którym gros m1eJsca 
poświęcono sprawom naukowym. 

Takie zaplanowanie wyprawy stwarza szereg korzyści, szczególnie grupie badaczy, którzy zyskuj.ą tani ~rans
port sprzętu przez Atlantyk, ponadto mają umożliwić dotarcie do samej Islandii, do której statki· polskie ta• 
wijają bardzo rzadko. 

- Jaką rolę mogą pełnJc! plaatycy w kształtowaniu nowe• 
ro I „uładzaniu" starego oblicza miaata? Postulaty środo• 
wiska zmierzają w kierunku udziału plastyków Już we wcze• 
snych razach projektów urbanlstyi:zno-archltektonicznycb„. 
Co pan myśli o tym z pozycji architekta? 

- To kwestia bardzo złożona. Cechą współczesności jest 
integralne trakt.owanie spraw architektury I plastyki„, 

- ••• Jest, czy powinno być? 
- Powinno być. Ale I jest. W Japonii architektura to pia• 

styka I w tym ujęciu odwrotnie - plastyka to architektura. 
O Ile dawniej np. dzieło rzetblarskie było, owszem, kompo
nowane w zestawieniu z architekturą, ale przede wszyst
kim grało rolę samoistną, to obecnie generalna tendencja 
streszcza się w harmonijnym współżyciu architektury I pla
styki. Jeśli chodzi o nasze miasto, w tym zakresie jesteśmy 
jeszcze w fazie początkowej. Dopiero zaczynamy tworzyć 

P IĘCIOOSOBOWA grupa 
naukowców na czele z 
doc. dr hab. Stefanem 

JewtuchQwiczem ma zamiar 
przeprowadzić badania prze
biegu procesów rzeźbotwór
czych oraz dokonać oceny 
form rzeźby marginalnej w 
strefie współczesnych lodow
ców. Ma ona także zamiar 
przeprowadzić badania porów
nawcze natury glacjalnej epo
ki zlodowacenia w Polsce. 
Słowem wizyta na Islandii 
dostarczy nowej wiedzy o lo
dowcach. Położenie wyspy po
woduje szybsze topnienie lo
dowców i szybsze zmiany w 
ich rzeźbie. A to z kolei da
je możliwość lepszej obserwa- . 
cji. 

W progranie badań nauko
wych wyprawy przewiduje 
się również zebranie materia
łów oceanograficznych na ja
kie trafić można płynąc trasą 

Gdynia - Reykjavik - Gdy-
nia.' 

Łódzka wyprawa, Jak się 
rzekło, jest pierwszym i naj
większym· tego typu przedsię
wzięciem organizowanym 
przez żeglarzy Polski central
nej. Do tej pory na Islandię 
zorganizowano dwa rejsy -
jeden z Gdańska, jeden zaś z 
załogą mieszaną. Zamiarem 
łodzian jest opłynięcie Islan
dii ze wschodu na zachód. 

Na czele 9-osobowej grupy 
żeglarskiej stanął jachtowy 
kapitan żeglugi wielkiej -
mgr Tomasz Zydler, „w cy
wilu" asystent Zakładu Filo
logii Angielskiej Instytutu Ję
zyków Obcych UŁ. Wypra
wa korzystać będ:r.ie z jachtu 
„Józef Conrad" o wyporności 
21 ton i powierzchni żagla 
144 m kw. Ponadto s/y „Józ~ 
Conrad" wyposażony jest w 
wysokoprężny silnik Merce:des 
o mocy 38 KM. Jacht ma 18 
m długości, 4 m szerokości i 
zanurzenie 2,5 m. Kadłub 
„Conrada" zrobiony został ze 
stall, a sam typ wpr6bowany 
w tak poważnych rejsach. ja
kim była wyprawa kpt. Teli
gi. Jednostka, którą popłyn11 
łodzianie, jest bowiem bliź
niakiem „Smiałego". 

Dziś przygotowania do 
Pierwszej Łódzkiej Wyprawy 
Naukowej na Islandię dobie
gają końca. Jacht wypożyczo
ny przez Akademicki Klub 
żeglarski w Warszawie pod
dany został ostatnim zabie
gom remontowym w Państwo
wej Szkole Morskiej w Gdy
ni. Naprawy bowiem wymaga 
rewers (skrzynia biegów) sil
nika głównego. takielunek 
(ożaglowanie), instalacja wod
na, elektryczna oraz mały 
silnik, który słuźyć ma zało• 
dze do uruchamiania agrega
tu prądotwórczego, 

Pokonane zostały najwięk
sze przeszkody, jakimi · były: 
możliwość: uzyskania zezwo
lenia Narodowej Rady NaukQ· 
wej Islandii na prowadzenie 
badań na lodowcach oraz 
uzyskanie dewiz potrzebnych 
na transport sprzętu (z portu 
na lodowiec) i na zakupienie 
materiałów kartograficznych. 
Dzięki osobistym kontaktom 
kierownika naukowego WY• 
prawy doc. Jewtuchowicza ze
zwolenie na badania jest już 
w Łodzi. Są także dewizy, 
które przekazał osobiście mi
nister żeglugi Jerzy Szopa. 
Z pomocą członkom wypra
wy przyszły także zakłady 
pracy, dzięki którym skom
pletowano już sprzęt tury. 
styczny, c.zęść prowiantu, a 
nawet butle z gazem propa
nem - butanem. Oczywiścit1 
nie jest to wszystko. Wielfl 
jeszcze brak uje, ale już dziś 
powiedzieć można, sądząc po 
deklaracjach różnych instytu
cji, pnedsiębiorstw produk
cyjnych i osób prywatnych, 
ze przedsięwzięcie dojdzie do 
skutku. 

1 MAJA BR. łódzka wypra~ 
wa 'q(yruszy z Gdyni w swą 
4.800 mil liczącą podróż. Po 
drodze zawinie do portów na 
Scbetlandach, na Wyspy For
oe i dotrze do Hoffn na Islan
dii. Tam wysiądzie ekipa nau
kowców, by dalej na Jpdo· 

ATLA.NTYK 

l) doc. dr hab. Stefan Jewtuchowłcz kierownik 
naukowy wyprawy (były uczestnik wyprawy na Islan
dię w 1U68 r., zorganizowanej przez PAN i P·ru, wypra
wy na Spitsbergen w 1957-58 r. I wyprawy do Laponii 
Szwedzkiej) - pracownik Instytutu Geografii Ut.; 

2) dr Leopold L>utkiewicz - zastępca kierownika nau
koweco - geomorfolog (były uczestnik wyprawy na 
Spitsbergen) - pracownik Instytutu Geografii Ut.. 

3) mgr Elżbieta Laśkiewicz - absolwentka Wydziału 
Geografii Ut. - geomorfolog, obecnie pracownik Insty
tutu Geografii Uniwersytetu Gdańskiego; 

4)' mgr Krzysztof Gerstmano - absolwenł Wydziału 
Geografii Ut., bydrograC I klimatolog, obecnie pracownik 
Uniwersytetu Gdańskiego; 

5) Jerzy Skrzypski - hydrograf 
Wydziału Geografii Ut.. 

student V roku 

W SKt.AD EKIPY ZEGLARSKIEJ WCHODZĄ: 
1) mgr Tomasz Zydler - kapitan Jachtu - jachtowy 

kapitan ieglugl wielkiej, były oficer Marynarki Handlo
wej, obecnie asystent Zakładu Filologii Angielskiej In
stytutu Języków Obcych UŁ; 

2) mgr inż. Władysław Kiełbasiński kierownik 
organizacyjny wyprawy, jachtowy kapitan żeglugi bał
tyckiej, na jachcie I oficer, obecnie pracownik Instytutu 
Mechaniki Stosowanej Pl:.; 

3) Jerzy Łubisz - zastępca kapitana - jachtowy kapi
tan żerlugi bałtyckiej - student V roku Wydziału Me
chanicznego PŁ; 

4) mgr inż. Andrzej Kasprzak - ll oficer, pracownik 
Instytutu Podstaw Elektroniki PŁ; 

O) mgr inż. Jan Kasprzak - m oficer, pracownik In
stytutu Podstaw Elektroniki Pl:.; 

6) lek. med. Andrzej Armatys lekarz wyprawy, 
pełni także funkcję operatora filmowego, prowadzi ba
dania .medyczne, zatrudniony w Akademii Medycznej w 
Łodzi Jako starszy asystent; 

7) Barbara Kłosowska - Jachtowy sternik morski -
na Jachcie pełni funkcję sternika, chemik wyprawy, stu
dentka V roku Wydziału Chemicznego PŁ; 

8) Henryk Kr61 Jachtowy sternik morski na 
jachcie motorzysta, student V roku Wydziału Mecbanicz
nel!'O PŁ: 

9) Grzegorz Gajewski - Jachtowy sternik morski 
na jachcie radiooperator - student V roku Wydziału 
Mechanicznego PŁ. 

(Dokończenie ze str. 1) 

rach do Sejmu PRL. Z tej o. 
kaz.ji warto p·zuomnleć nie. 
które terminy z jakimi spo
tykamy się czytając sprawo. 
zC\ania z ·prac parlamentu. 

QUORUM jest to mini-
malna liczb& p05łów, których 
obecność Jest niezbędna dla 
podjęcia prawomocnych u
chwał. Uchwały Sejmu są 
prawomocne Jeżeli zostały 
podjęte zwykłą większością 
głosów. w obecności co naj
mniej jednej trzeciej ogólnej 
liczby posłów. Sejm może u. 
cbwallć zmianę konstytucji 
PRL tylko większością oo naj
mniej dwu trzecich głosów w 
obecności co najmneJ pol&wy 
ogólnej liczby posłów. Mar_ 
s'llałka I wlcemars-r,ałków Sejm 
wybiera bezwzględną \vlęks-,;0-
ścią głosów w obecności oo 
najmniej polowy ogólnej JiC'll
by posłów. A jdli chodzi np. 
o wyrażenie przez Sejm zgo
dy na poclunlęcie posła do 
odpowied'llialności karno.sądo
wej należy uzyskać większoś~ 
co najmniej dwóch trzecich 
ciosów ~ w obecności co naJ-

I 
koncepcje rozwiązań całościowych. Założenia są na tyle nie- I 
dopowiedziane, że trudno w nich uwzględnić stronę „pla
styczną". Rytm przebudowy uległ Jednak przyśpieszeniu, 
sądzę · więc, że rychło będziemy musieli zabrać się I do tych 
spraw. · 

Ale I tak pewne kwestie nadal pozostaną otwarte. Niektó
rzy architekci, jak np. Bolesław Kardaszewski, autor pro
jektu gmachu PWSSP, sami są jakby plastykami, „myślą" 
plastyką. Inn!, choćby p, Aleksander Zwlerko, szukają 
współpracy z plastykami I wspólnie :z nimi rozpracowują 
swoje koncepcje. W tych wypadkach nie widziałbym pro• 
blemu: „plastyczna" wizja architektury, o która nam chodzi, 
jest uwzględniona. . 

Podstawowa .,masa" tworzonej obecnie architektury, to 
niestety, jednak szary szablon, a co najwyżej modyfikacja 
projektów typowych. Niektórzy architekci pogodzlll się 
z tym, wielu innych rezygnuje z własnej myśli na skutek 
zmasowanego oporu Inwestorów, wykonawców. zalntereso· 
wanych prawie wyłącznie s p r a w n o ś c I ą procesu In• 
westycyjnego. nie najwyższą przecież. Nieszablonowe roz• 
wiązania sprawfają kłopot, dodatkowe trudności, nie spoty
kają się więc z uznaniem. Sam architekt w takich wypad• 

• na miarę 
wiec (150 km) pojechaó wy
najętym samochodem. Ze
glarze natomiast udadzą się 
na wschód, by opłynąć wy
spę. To zadanie trwać będzie 
3--4 tygodnie. ' 

I kach niewiele może zdziałać (chyba, te wcześniej wyrobu I 
sobie autorytet I „nazwisko") - oczekuje wsparcia opinii 
publicznej, prasy. środowisk fachowych, przyszłych użytkow
ników. Wydatnie powtnien tu chyba ważyć głos opinii pu
bllczneJ, podsycającej, szczególnie w ostatnich latach, nasze 
ambicje. 

- Czy to prawda, te wszystko co „ładne" jest drot.sze'l 
- Nie. A przynajmniej me musi być. PięknQ architektury 

wiąże się przede wszystkim z talentem jej twórcy. o pięk
nie nie stanowi przecież wysokość budynków lub aluminium 
1 inne „dodatki". Podobnie zresztą „plastyka" nie jest do
datkiem do architektury, Za stosunkowo niewlelkle pienią
dze równie dobrze można tworzyć rzeczy ładne, jak I za 
grube pieniądze - obiekty brzydkie. Decydują o tym -
myśl architekta, jego smak, umiejętność tworzenia nowych 
krajobrazów. No I oczywiście warunki realizacji - takie 
ustawienie procesu inwestycyjnego, aby nie hamował on 
ambicji projektantów, ,nie zmuszał ich do przedstawiania do
kumentacji technicznej zamiast architektury.„ . 

HENRYK ZAWIRA 

mniej polowy ogólnej liczby 
posłów - tzn. 230 posłów. 

REGULAMIN SEJMU jest tll 
wewnęt-zny akt prawny par
lamel)tu, który szczegółowo 
reguluje organizację I zasady 
funkcjonowania Sejmu J po
słów. 

REZOLUCJA - jest to U· 
chwała Sejmu podjęta na 
wniosek komisji, zawierająca 
postulaty pod adresem Rady 
Państwa, rządu, prezesa N aj
W(YŻS'llej Izby Kontroli, Gene_ 
ralnego Prokuratora PRL I 
poszczególnych ml·nistrów. 
Projekty rezolucji składa sill 
na piśmie. 

Zgodnie z konstytucją Sejm 
jest najwyższym organem wla. 
d'lly państwowej. Jako najwyź_ 
szy wyraz.icicl woli ludu pra
cującego miast i wsi U'"Zeczy
wistnla on suwerenne prawa 
narodu, uchwala ustawy oraz 
sprawuje kontrolę nad dzialal
nośclą innych organów wla. 
dzy i administracji pat'l.stwo
weJ. Do niego również należy 
p1>wolywa11ie naczelnych or
ganów państwowych. Wyłącz
nie Sejm dysponuje uprawnie
niami zmiany konstytucJl. 

A więc - niepokój twórczy, talent samych architektów. 
Ale także ich llość. l.ódt. która przez długie lata płynęła na 
„jałowym biegu", nie stanowiła zbyt atrakcyjnego ośrodka. 

Teraz mamy nadzieję ściągnąć do nas wielu młodych, my
ślących nowocześnie, ambitnych ludzi. którzy w związku 
z programem modernizacji naszego miasta, będą w nim mie
li większe możliwości spetnlenl11 swoich aspiracji niż np. w 
dzisiejszej Warszawie. Zastrzyk świeżej krwi jest niezbędny, 
z tą ilością architektów, jakimi dysponujemy, Lodzi się nie 
zbuduje; 

Korzystne byłoby chyba stworzenie kilku .,konkurencyJ-

1 
nych" zespołów architektów, które podsycałyby nawzajem I 
swoje ambicje, tworzyły projekty oryginalne. a tym samym 
przeciwdziałały architektonicznemu „umunduro.waniu" miasta. 
Przy takim zindywidualizowanym obliczu zespołów efek
tywniejsza też byłaby współpraca ze środowiskiem plastycz
nym - może bardziej be?.pośrednia, oparta o wspólne Idee 
estetyczne. 
Zdaję sobie sprawę z tego, że ndwletlllem tylko general

ne kwestie, I to też nie wszystkie. Osobnego omówienia wy• 
magaloby pleięgnowanie tego, co nam zostało ze starej Lo• 

milionera.„ 
dzl. Był u nas okre! negacji pewnych wartości: pomlJaJąe 
już dyskusje nad ulicą Piotrkowską - chciano przecież tak-
że za wszelką cenę „modernizować", to znaczy.„ tynkować 
niektóre budynki fabryc?.ne z czerwonej cegły, wydawaly 
się bowiem.„ nienowoczesne. A przecież w temacie urbani
styka - architektura - plastyka, trzeba by jeszcze mówld 
o tzw. malej architekturze, o architekturze wnętrz, o oświe
tleniu, atrakcyjności elementów reklamy„. Te wielkie 1 te, 
wydawałoby się drobniejsze sprawy, składają się na ogólny 
obraz miasta. Sądzę jednak, że w waszej szeroko zakrojo-1 
nej dyskusji będą mówić o tym także tnni. Wysłuchamy !eh 
głosów z uwagą. 

- Dziękujemy bardzo. I panu I sobie, Jako mleszkaficom 
miasta, życzymy spełnienia aspiracji milionera ..• 

Rozmawlal: JERZY KATARASINSKJ 

SESJA SEJMU - jest w o. 
kres, w którym Sejm może 
odbywać swoje plenarne P<I• 
slel)zenia. Są sesje zwyczajne 
i nadzwyczajne. Sesje zwy. 
c-zajne zwołuje Rada Państwa 

dwa razy do roku: Jesienną -
nie p4źnlej niż na dzień 31 
października, oraz wiosenną 
nie później n Iż na dzień 1 
kwietnia. Sesję nadzwy07;ajoą 

może zwol.ywać Rada Państwa 
z własnej incjatywy lub na 
pisemny wniosek co najmniej 
jednej trzeciej ogólnej liczby 
posłów, O zamknięciu sesji 
Sejmu postanawia Sejm na 
wniMek Jego Prezydium. 

STENOGRAM SEJMU - Jest 
to stenografic-z.ne spraworoa
nle z plenarnego posiedzenia 
Sejmu. Zawiera on szczegóło

wy diariusz z obrad. W osta
tll iej kadencji Sejmu ukazalo 
się 18 sprawo-z;dań stenograf!_ 
c:mych, tyle bowiem było ple. 
narnych posiedzeń Izby, Spra. 
wozdanla stenografłC'Zt\e uka
zują ale w 11ostacl drukowa-

neJ broszury, są one przesy. 
ła·ne wszystkim posłom. 

STRAZ MARSZAŁKOWSKA 
- jest to oddział funkcjona. 
.riuszy mających na celu 7:8-
pewnlenie bezpieczeństwa I 
porządku na terenie sejmo. 
wym. Straż marszalkowska 
podlega marszałkowi Sejmu. 
Posiada ona specjalne grana
towe mundury. 

SLUBOW ANIE POSEL~KIE 
- Jest to uroczyste przyrze. 
czenie. które składają noslo, 
wie na pierwszym posiedzenia 
Sejmu. Slubowanle odbywa 
się przez odczytanie .,Roty", 
a następnie kolejne wywoły. 
wanie posłów, z których kat. 
dy powtarza słowo: „ślubuje"; 

UCHWALA SEJMU - Jest 
aktem prawnym Sejmu, który 
nie ma jednak charakteru u. 
stawy, Forma uchwały stoso
wana jest przez S~Jm przy 
przyjmowaniu rocznych naro
dowych planów i:'Ospodarczych, 
zatwierdzaniu dekretów, za
mykaniu sesJI · czy tet np. 
przy podejmowaniu decyzji, 
które odnoszą sJę do reguła. 
ininu Sejmu. 



Podrywacz 
z Białego Domu 

Józef Potęga j 
pisze o wywiadzie, który 
przeprowadzał 5 lat temu 
z prof. H. Steinhausem 

Nie jest lat-

WY we wspólży

cliJ, szczegół n il' 

wobec dziennika 

rzy. - Ostrzegali 

nnlt- bardziej do 

świadczeni. kiedy 

związku z wizytą pre
zydenta Nixona w Pe
kinie na lamy całej 

praisy świa-towej powrócl!o na-
zwisko He.nry Kissongera, osobi
stego doradcy prezydenta USA, 
uwa.ża.nego obecnie za. najbar
dziej wpływowego człowieka w 
Bial1fm Domu. On wla-tnfe byl 
motorem sensac711nycll rozmów 
w Pekinie. 

Hew Atbert Kis.slnger UTO• 

dzU się 23 ma.ja. 1923 roku te 

bCllWCIA'Skim mieście Fuerth. Je

go ojciec byl profesorem peda

gogtkl, Po dojściu Hitlera. do 

władzy Heiinz wrlll% z bratem 

Walterem zosta{le wyrz'ucony z 
!i.ceum i zmu.szony do przen!e

sleni4 się do szk<>ly tydowsklej. 

W roku 1938 rod.zina Kissinge

rów opuszcza Niemcy po 

krótkim pobycie w A.ngm osia

da. w USA. W 1943 roku Henry 

Kissinger otrzymuje 

&t;wo <111nervkańsk!e 

obywa.tel· 

i :wstaje 

wcielony do piechoty. Do roku 

1945 slwt11 w kontrwywiadzie. 

Po przenleslenlu do rezerwy w 

stopniu kapitana zllQql się pracą 

nroukową %1.Uiąza.ną ze strrotegiq 

woJskQWą i ,))<>lttycznn. Po zro

!lieinlu doktora.tu w roku 1957 

zo&taje wy-ktadowcą na Uniwer

sytecie Harwrord. W pięć 1.ait 

później jest j.ut profesorem. W 

roku 1964, mając dwoje dzieci, 

rozwodzi się po 15 1.aitacll. mal

żeńs.twa. z Anm . Flelscll.er, rów

niet wysiedl.oną z Niemiec. Naj

glośnlejszą jego książką z tam

tego okresu jest razpra.wa pt. 

„Armie nuklearne ~!tyka 

zcwra.niczna", gdzie potępił ei

senll.owerowsk<J doktrynę „zma

sowronego <>dpiwcla. cioou". W 

tym samym cza.ste zostlll}e do

rrodcą Nelsona. R.ockefeltera ja

ko specjalista d/s ~!tyki za
gra.niemej. Gdy Nixon zwyclę

ta w wyborach. 1968 roku, 

Rockefelter poleca mu Kissinge

ra.. Ten ostatni początkowo nie 

wyrad:a. na to zgody, potrzebuje 

cza.su do namysłu. Dopiero w 

stycZln•u 1970 roku porzuca sta

nowisko w Harwardzie t decy

duje s ię zootaó w B iałym Do. 

mu. Od tego cza.su z miesiąca 

na. miesiąc umacnia swoją po

zycję. Dziś uważa.ny jest nie 

tyl;ko za „pra.wą rękę" prezy-

Policjanl 
lł' rol i ... 
akuszerhi 
Jak donosl korespondent Reu

tera z Limy, :n-letnia brze
mien.na Peruwian<ka przecho
dząc koło posterunku policyj
neg-0 w tym mieście doznała 

bóli porodowych 1 zaczęła wzy
wać pomocy. 
Rozwiązanie z konieczności 

musiało się odbyć na poste
runku policji, gdzie dyżurny 

oficer pełni! funkcję akuszer
ki. 

Ił noc poślubną 
,_ czytamy 
Balzaha! 
. Każda mloda para we Fran

cji może obecnie bezptatnie i 
do woli czytać dzieła Balzaka 
czy Wiktora Hugo. 

Francuski minister oświat)', 

Olivier Guichard oświadczył, 

że rząd postanowił robić pre
zenty nowożeńcom, oferując im 
w dniu ślubu · sześć tomów 
francu~kiej literatury klasycz
nej. Oblicza się, że każdego 

roku trzeha przygotować 3:i0 

tysięcy zestawów takich ksią
żek. 

i.Chcemy ro:l'lWiną~ kulturę 

czytani.a - oświadczył minister 
- a wiadomo, :te nic nie może 
za.stą.plć posiadani a w:asn~j 

~ą:!!ki". 

denta, ale i człowieka, który 

ma decydujący wplyw na połl

ty.kę Stanów Zjednoczonych . 

Niektórzy twie;dzą, że Nixon 

nie podejmuje żadnej decyzj i w 

dziedzinie polityki za.granicznej 

bez gk-0nsultowa.nia się z Kis

s-ingą_rem. 

Taj-ny a.ge.nt Białego Domu -

jak na.zvwa. QO część prasy -

uwata.ny jest za najbardziej 

za.pracowanego cz!owieka. w 

Wa<szyngtonle. Kissinger sam 

:podbudowuje tę optntę opowia

dając, że często tntensy·wnie 

pri!Cuje po 18 god.ztn na dobę. 

Jego politycznym! wzorami są 

Mettem-Lch i Bisma•rck. 

Heniry Kissinger zna.ny jest 
równięż z tego, że lubi poka
zywać się poolicznte ze znany
mi gwiazda.ml filmu ! telewizji. 
Te.n 50-letm4 rozwodnl<k jest czę

sto fotogra.towa.ny w wytwor
nych. l.<>ka.Uzcll Nowego Jorku, 
Pa.ryża. czy Londynu w tcwa-
rzystwie pięknych dziewcząt. 

Osta.tnto nlll}częfoiej pokazuje 
się z gwiazda.mi filmowymi -
Ji!l Saint-John, Sama.nthq Eggar 
(znaną naszym kinomanom z 
fil'TTllU „Kolekcjoner") ! gwiaz
da.mi telewizji - Marga,ret Os

mer i Ma.r!o Th.-01na.s. Jedna z 
jego przyjaclólek, prod'ucentka 
te!ewizytna Barbara. Hovard po
wiedziała reporterom ,,Paris 

Ma.tell." o Kissingerze: „On jest 
zupetnle normalny. To zrozu
miale, że po dniu spędzonym z 
Goldą Me11' ma się większą o
chotę spędzić wieczór z aktor
ką Ji!l Sa.i<nt-John niż z panfq 
lndlrą Ga·n.dll.i", 

SIO UJ O 

o wielkim 
matematyku 
O 

koło południa, w 
niedzielę, otworzy· 
łem furtkę do 
ogródka otaczają
cego willę przy ul. 
Orlowskiego 15 we 
Wrocławiu. Nacis-

nąłem taster, gdzieś w głę
bi domu rozległo się głośne 
dzwonienie. Drzwi otworzył 
starszy pan, w bonżurce, ko
szula rozpięta pod szyją. Nie 
widziałem nigdy Jego foto
grafii, ale nie mogło być 
wątpliwości: pociągła twarz 
o dość ostrych rysach, pe
wien szczególny wyraz oczu 

przenikliwie, uważnie 
patrzących na przybysza.„ 

- Czy pan profesor Stein
haus? 

- O co chodzi?! 
Nie wiem w jaki sposób 

wszedłem do hallu, ale na 

pewno nie zostałem tam za
proszony. Stojąc bezradnie 
na środku dość szerokiego 
korytarza, mrocznego, puste
go, starałem się zmobilizo
wać wszelkie argumenty, ja„ 
kie wielokrotnie „przepowia• 
dałem" sobie podczas podró
ży: że mojej gazecie bardzo 
zależy, że profesor nie ma te
lefonu, więc przepraszam, 
że bez uprzedzenia. że byli· 
byśmy zaszczyceni. 

Stał nieruchomo, prosty, 
elegancki mimo domowego 
stroju i choć nie było to wy
raźne, bez wątpienia czekał 
aż wyczerpię wątły zapas 
argumentów, jakby nieco 
bawiąc się moimi niezręcz
nościami, tremą„. 

- Proszę pana„. - powie
dział wreszcie - Przycho
dzi pan tu bez uprzedzenia, 
zabiera mi pan mój cenny 
czas.„ Wszyscy jesteście ta
cy sami, wy dziennikarze! 
Kiedy miałem osiemnaście 
lat i oczywiście wiedziałem 
znacznie więcej niż dzisiaj, 
a co ważniejsze miałem 
bardzo dużo czasu, nikt nie 
przychodził prosić mnie o 
wywiad„. Ja naprawdę nie 
mam czasu„. 

Był w tym jak opoka, jak 
twarda skala, do której do· 
tarły moje słowa, ale od
padły od powierzchni nie 
czyniąc najmniejszej rysy. 

Z rozpaczą w oczach, bo 
już w tym momencie wie
działem, że spotkała mnie 
klęska i wrócę do redakcji 
z niczym, poprosiłem choćby 
o zgodę na zrobienie zdjęć. 
Profesor poszedł w głąb 
mieszkania, po chwili wrócił 
ubrany w nienaganny szary 
garnitur, krawat„. 

- Proszę! - powiedz!ał 
ciągle ukryty za szańcem 
swej powagi i sławy. 
Proszę! powiedział wi
dząc, że zdążyłem już zdjąć 
wierzchnie okrycie, przygi>
tować aparat i flesz. 

Nie tak wyobrażałem so
bie mieszkanie wielkiego 
matematyka, którego nekro
log -- teraz, gdy nie ma go 
już między nami - stano
wi, sporych rozmiarów no
tatkę: 

„emerytowany profe5<>r zwy. 
ezajn.y Uniwersytetu im. Bo. 
Jeslawa Bieruta we Wrocla. 
wiu, b. kierownik Katedry 
Zastosowań Matematyki, w.spół 
organizator życia naukowe
go i pienvtty <tziekan Wy
działu Matematyki, Fizyki l 
Chemii Uniwersytetu I Poli
techniki we Wroclawlu, dok
tor honoris causa uniwersyte. 
tów: Wa.r.szawsklego, Poznań. 

sklego, wrocławskiego I Aka. 
demil Medycznej we Wrocła
wiu, członek rzeezywisty Pol
skiej Akademii Nauk, b, czło

nek korespondent Polskiej 
Akademii Umiejętpości, b. 
prezes Wrocławskiego Towa
rzystwa Naukowego, założy

ciel i współredaktor tteregu 
wydawnlotw i C'ZllSOpism na. 
ukow.ych, członek wielu towa. 
rzy1Stw naukowych w ,kraju I 
za granicą, laureat Nagrody 
Państwowej I stopnia; odzna. 
c:wny . Orderem Sztandaru 
Pracy I Klasy, Krzyżem Ko
mandorskim z Gwb.i:dą i 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odr<>dzenia Polski •.• " 

Nie tak wyobrażałem so
bie mieszkanie matematy
ka, współtwórcy słynnej w 

powiedziałem, że 

chcę · z Nim zro-

bić wywiad. Na 

wszelki więc wy. 

padek, wbrew o· 

fólnie przyjętym 

casadom, posta

nowiłem przyje

~hal! nl„spodzie

wanle, bez u

przedzenia, oba

wiając się, by 

odmowa na wstę. 

ple nie przekre

~lila ostatniej 

szansy ..• 

świecie Polskiej Szkoły Ma
tematycznej, współpracowni
ka i przyjaciela takich jej 
„opok" jak Stefan Banach. 
czy Wacław Sierpiński. a 
wreszcie współautora tajem
niczej dla profanów „Szkoc
kiej księgi"„. 

Kilka słów wyjaśnienia o 
tej ostatniej. Otóż Polska 
Szkoła Matematyczna „zro
dziła" się we Lwowie przed 
II wojną świ·atową. Matema
tycy zbierali się wówczas w 
jednej z restauracji i aby 
odpocząć wymyślali.„ zagad· 

nienia matematyczne, które 
wpisywano do zeszytu prze
chowywanego u szatniarza. 
Autor zagadnienia określał 
jednocześnie cenę jaką za
płaci za rozwiązanie. Naj
częściej była to butelka ko
niaku, a jeśli zagadnienie 
było szczególnie trudne, 
mogło nawet „kosztować" 
kolację„. 

Tak to się zabawiali· wiel
cy matematycy, a niektóre 
zagadnienia ze „Szkockiej 
księgi" były tak trudne, że 
do dz.iś nie doczekały się roz
wiązania. Autor wielu z 
nich, profesor doktor habi
litowany Hugo Steinhaus 
niejako oprowadzał mnie po 
swoim mieszkaniu, które 
było rodzajem muzeum.„ 
sztuki. Obrazy wybitnych 
mistrzów pędzla, mnóstwo 
rozmaitych pamiątek nie 
tyle cennych w przeliczeniu 
na pieniądze, co szczególnie 
wartościowych, jako że 
związanych ze znakomitoś
ciami naszego świata nauko
wego lub artystycznego. W 
samej rzeczy było to miesz
kanie nie matematyka, w 
potocznym rozumieniu, ale 
-·· humanisty. 

I rzeczywiście, kiedy iuz 
jakoś stopniały pierwsze „lo
dy", kiedy przy niedzielnym 
obiedzie. a potem w swoim 
gabinecie wielki polski uczo
ny tłumaczył mnie, zawsze 
wystraszonemu arytmetyką, 

w sposób prosty i klarow
ny zawiłe problemy upra· 

wianych przez siebie gałęzi 
matematyki, pokazywał się 
między innymi jako wielki 

znawca i miłośnik języka 
poiskiego. Napisał potem, 
własnoręcznie uzupełniając 
tekst artykułu jaki „sporzą
dziłem" po tej wizycie, że 
„„.matematyka w owych 
„sferach wyższego wtajem
niczenia" wymaga formuło~ 
wania zagadnień realnych w 
języku jednoznacznym i lo
gicznie doskonałym oraz od
powiedzi w tymże języku". 

Sam, zajmując się nie 
tylko matematyką, ale tym 
co można by nazwać filozo
fią cywilizacji, w rozpra
wie, napisanej w 1963 roku 
pt. „Na marginesie cyberne
tyki" zaproponował zastano
wienie się nad problemem 
„Kto wygrywa w wojnie ma
szyn przeciw czlowiekowi? 
Ilu Judzi, a ile maszyn zgi
nęło w· ostatnich wojnach? 
Ta statysty~ iest wiadoma, 
choć maszyny się nie chwa
lą". 

Liczył sobie wtedy, na po• 
czątku marca 1967 roku, 80 
lat twórczego, ruchliwego 
życia. Ale Jata te nie 
uszczknęły niczego .ze zdol
ności do jasnego wykładu, 
precyzyjnego formułowania 
myśli, ani też niczego nie 
zmieniły w oryginalnym, 
„zadziornym", i pełnym 
swady sposobie bycia. Na 
palcu połyskiwał sygnet z 
herbem.„ Ostatni matema
tyk-arystokrata żegnał mnie 
potem na progu swego domu. 
pełnego wspomnień, już zu
pełnie inaczej. Ale wspom
nienie o najtrudniejszej 
d~iennikarskiej „przepra
wie" i o spotkaniu z Wiel
kim Uczonym pozostało ży-
we„. 

JOZEF POTĘGA 

Złapany gu z i k (j~i!Jt_ 
·'.:.::~::,:::::w~:~:. :· tMtU1tmf'4Jjf;m 

za 
Spotkałem niedawno przyjaciela, któ· 

ry chwyciwszy mnie za gu.,;lk przypuś

cił szturm na moje „gawędy". Piszesz 
co tydzień w „Pa.noramie" o książka.eh 

różnych ludzi - mówił - a na. dobrą 
sprawę człowieka spoza twojej pisa.nlny 
nie widać. Jakieś tam pru-ównania, o.ce
ny, drobne analizy, a aut<>r gd-zie? A 
może ja na przykład chciałbym wiedzieć 
jak wygląda, jaki ma cha.rakter, jak 
żyje„.? 

W pierwszej chwili głucho jęknąłem 
I zacząłem tłumaczyć, że plSarz polski 
to nie amerykańs.k.a sex-bomba, ani 
playboy, czy też sa.kramencko b<>gaty 
Onassis. Próbowałem <>llsylać go do 
„Przekroju" i ostatniej strony „Forum". 
P<>myślalem też, że niektórym ludziom 
brak chyba osławionych już kro.nik ży
cia to•warzyskiego, almanachów gotaj
skich itp. Bo có:i: u diabla mo<ie mnie 
<>bchodi,ić jatkie ma sla.boi;,tki pan X 
czy Y, o którego k.s-lążce mam zamiar 
pisać, ozy też jak się ma ilość wypite
go alkoholu do twórczości pana z. 
A wreszcie taki :llnów despeł'at to ja 
nie jestem, aby p<>da.wać do publicimej 
wiadomości pl<>teczki o ludziach pióra, 
których mam przyjemność znać. Bo to 
i znajomych można stracić, trafić do są
du, a nie daj Boże gdy nadarzy się bar-

, dziej krewki tempe.rament„. 
Wkorótce jednak po M0.Stanlu z przy· 

jacleler.>, którego notabene nie zdołałem 
pl'!Zelronać (choć zupel.nle prywatnie 
opmviedziałem mu parę drobnych skan
dalików), myśl o „<>d.brąza,wlaniu" Ute-

ratt>w zaczęła ml natrętnie p1>wracać. 
Tym bardziej, te od dłuższego cza.su 
mnie też męczyło PY·tan.ie z pogranicza 
psychol<>gli twórczo.ści, jakie to mech&· 
nizmy powodują, że niektórzy nlecie
kaiwi z po:z<oru, a nawet prostaccy lu· 
lizie, piszą na.praiwdę ciekawe kslął.kl. 
Pra.wdą Jest też, te zwykliśmy pisa

rzy - zwłaszcza tych dawnych - za. 
klliwać w brą-z i ustawii.ać na cokołach, 
gdzie sterczą smutni, uroczyści 1 dalecy. 

Zaczyna się to już w szkole. Jak to 
pytaJ prołesor Plmko u Gombrowicza? 
„Dlaozego Słowacki wzbudza w nas za
chwyt i miłość? Dla.tego., że włelkim 
poetą był!". 

Są, rzecz jasna twórcy, których - ml· 
mo rozlicznych zabiegów - a.ni rusz 
nie da .slę wstaiwić w s-ztywne ramki. 
Myślę tu przede wszystkim o Galczyń+ 
sklm. On na ZlllWSZe pozostanie „-zleln
nym Konstaintym", wielkim poMI\ „we
sołej herezji". 

P.rz:9'1>omnę tu świetną Bi11egdotę z 
okresu jego pracy w poselstwie pol!.k.im 
w Berlinie. W 1932 r. z okazji uroczy. 
stej aka.d.e:m,li ku czci 11 listopada, miał 
wygłosić referat okolicmośclowy dla dy
plomatów I miejscowej Polo.nii. Wyciąg
nął więc z klesze.ni rocmik statystycz
ny i sUnym głosem od.ozytal liczby <>bra
zujące produkcję mydła, IO'komotyw, ża
rówek, zblory ziemniaków, wagę jaje
czek jedwabnika itp. Tę bardzo dlugo 
trwającą litanię zakończył bez :llmiesza
nia: „Wobec wymowy liczb mUklt\ą sio-

o Żeromskim (ta.kl oczywiście, który nie ~U\IW~ijJ~ijJ 
czy.tal jego „Dzienników"). Zna jego 
dzieła., wie, źe był uznany, otoczony rANDR"7 E-, I 'AMP,-Ll 
szacunkiem i czcią. 1\-Jóglby się nato- l.. v M t: 
miast :lldz.iwlć, gdyby powiedzieć mu, że 

Żeromski był małomówny, unikał dys
kusji, nie potraf!I przemawiać, więcej, 
nawet nie umiał dyskutować o swoich 
książkach. Opowiada się, że kiedyś zna
k<>mity Fra.nc Fiszer za.pytal go, Jak 
pojmuje postać Jednej z bohaterek 
„Dziejów J:'rzechu". żer<>111Skl ponoć na
der mętnie zaczął mu wyJdnlać I wów
czas Fiszer prz~rwal mu w pól słowa 
rycząc na całą kawiarnię - jesteś głu
pi. Po czym bardw wnikliwie scharalt
tery.zował powieść.„ 

Tyle o nu„ych pisarzach. Ta.kżeo gdzlr 
łndz.iej wielcy ludzie mieli I mają swo
je slab<>stkl I dziwactwa. Wielki Proust 
chcąc się odizolować od głosów świata 
zewnętri,nego, kazał ściany swego gabi
netu wyłotyć dźwlękochlonnym kor
kiem. Kiedy zaś przyszło mu wyJecha~ 
z Paryża, wynajmował w hotelu takżt
sąslednie pokoje, by mleć olszę absolut
ną. E. T. A. Hoffman pisał w pokoju 
obitym czarną ta.pelą. Young twof'yl 
przy świetle świecy wetkniętej w trupią 
c1.aso:kę, zaś Anatol France pisał wy
łącznie gęsimi piórami. Wielki roman
tyk Schlller tworzył tnymając nogi w 
zimnej wodzie, a Mllton dyk.tował swo-

Je utwory leżąc z głową zwisającą do 
ziemi. 

Legendy krążą na temat stosunku 
artystów do piel pięknej. Przypomnijmy 
więc co mówili na ten temat dwaj wiel
cy Francuzi: Gusta.w Flaubert i Hono
riusz Balzac. Autor „Pa.ni Bovary" za„ 
lecal p<>noć ludziom pióra wstrzemięźli
wość płciową (jak pisze Parandowski). 
ku r<>zgMyczeniu pani George Sand„. 
Zaś wielbiciel wdzięków pani Hańskiej 
mawiał: „zważyłem d<>kla<l,nie ile nasz 
umysł trll<!I przez jedną noc m!lości: 

pól tomu. Nie ma kobiety, której war
to oddać dwa tomy r<>oznie". 
Wyobrażam sobie Jak musieliby się z 

nim kłócić panowie B, J, K. z„. Zresz
tą nieważne nazwiska, tym bard.ziej, 
że o żyjących lepiei tak , nie pisać. 

C-zy coś z tych śmiesznych i mniej 
śmiesznych anegd<>t wynika1 Najczęś
ciej niewiele.' Na ile bo.wiem i•totne 
Jrst, że Villon bvl opryszklt>m. Wiktor 
Hugo uwodził służące i był straszli•WYm 
kutwą1 Historia <>ddzlrla, albo I nie, 
wielkość geniuszy od ich słabości, 

ANDRZEJ HAMPEL 
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W 
okresie Bożego Narodzenia o tym noworodku 
mówiła cała Kanada. Akurat w pierwszy 
dzień świąt Pierre Trudeau został ojcem. Ga
zety, radio, telewizja powtórzyły oficjalny 

~ 
komunikat, nadany przez attache prasowego 
premiera Kanady: „Pierwszy minister i pani 
Trudeau mają przyjemność powiadomić 

o urodzeniu syna w dniu 25 grudnia, o godz. 9.27 wie-

( 
czorem, w szpitalu miejskim w Ottawie. Pani Trudeau 

, i dziecko czują się dobrze. Dziecko ważyło po urodze
niu 6,9 funta". 

Prywatne życie ludzi na świeczniku zawsze budzi 
zainteresowanie, ale w ub. r. pan Trudeau skupił na 
sobie szczególnymi powodami ciekawość bliźnich. 
Pierwszą niespodziankę sprawił 4 marca. W przeddzień 
ogłosił, · że wyjeżdża na narty, chce trochę odpocząć. 
Okazało się jednak, że nie narty były celem tego wy
padu, lecz zmiana stanu cywilnego. Slub odbył się 

·-1 w absolutnej tajemnicy. 23-letnia Margaret Sinc
lair, czwarta z pięciu córek Jamesa Sinclaira z Van
couveru, dawnego ministra, liberała, została żoną 52-
-letniego premiera Kanady. Drugą niespodzianką była 

c podróż młodej pary - pierwsza, wspólna rzec można 
- miodowa, bynajmniej nie do Kalifornii. W maju 
ub. r. - jak pamiętamy - premier Kanady odbywał 
oficjalną wizytę w Związku Radzieckim. Towarzyszy-

Justin Trudeau 
la mu świeżo poślubiona żona. Niedyskretni fotorepor· 
terzy utrwalili na zdjęciach, jak tkliwie „rączka w 
rączkę" trzymali się państwo premierostwo, zwiedza
jąc zabytki. 

Justin Pierre Trudeau - bo takie imię otrzymał no
worodek - urodził się jako jeden z 1049 chłopców, 
w przeliczeniu na 1000 dziewczynek, które przychodzą 
na świat w Kanadzie. Rocznie temu krajowi przybywa 
ok. 380 tys. małych obywateli i od razu zapewnia im 
się pierwsze miejsce w strukturze narodu. Roczniki 
statystyczne ogłaszają, że już 85 proc. ludności stano· 
wią rdzenni Kanadyjczycy, tu urodzeni, tu wychowa
ni - sól tej ziemi. Każde sto tysięcy noworodków po
większa nadzieję na konsolidację, na jedność, na wspól
notę, co ma szczególne znaczenie w tym społeczeństwie, 
zlepionym z mniejszych lub większych, starszych lub 
nowszych grup emigracyjnych z całego świata. 

Przybysza z Europy zaskakuje kult dziecka w spale· 
czeństwie kanadyjskim. ż~ jest ono bożyszczem w ro
dzinie - to się zdarza i u nas. Tu jednak wielokrot
nie odnosi się wrażenie, że dzieci podporządkowują 
sobie świat dorosłych Znajdźcie np. drugi kraj, w któ
rym dzieciom wolno byłoby bawić się na ulicach. Nie 
w centrum oczywiście i nie na .autostradach. Tu nikt 
im nie powie karcącego słowa. Samochody omijają . 
gromady chłopców, amatorów hokeja na jezdni. Ruch > 
uliczny jest zatrzymany, gdy dzieci idą lub wracają 
ze szkoły, a jeśli jadą specjalnym, żółtym, szkolnym 
autobusem, pojazd ten ma wszędzie zagwarantowane 
pierwszeństwo. 

Nie znaczy to bynajmniej, że mały Kanadyj
czyk rośnie pod niebem, które omijają chmury kon- j 
fliktów społeczno-ekonomiC'znych. Oto np. ostatnio 
opublikowano raport sporządzony przez Conseil de Pia· 
nification Sociale (Radę Planowania Społecznego) w To
ronto, z którego wynika, że poziom życia 225 tvs. ludzi 
na 2,1 mtliona mieszk~ńców tej metropolii sięga progu 
ubóstwa. W tej grupie jest 89 tys. dzieci. Ich potrzeby 

• • 
i Jego 

musi zaspokoić opieka społeczna. 
Niemniej jednak problem istnieje. „Czy już zaczęliś

my być biedni?" - pytanie to zadaje się raz po raz 
w dyskusjach prasowych, radiowych, telewizyjnych, 
podkreślając, że różnica między poziomem życia bied
nych i bogatych powiększa się coraz bardziej, że ceny 
towarów, w tym artykułów pierwszej potrzeby, idą 

< w górę (o 10 proc. zdrożał cukier, o 15 proc. ser), 
~ że niewiele daje walka z bezrobociem (6,4 proc. dla 
·< całej Kanady w 1971 r. w porównaniu z 5,9 proc. 

w 1970 r.). 
\ Największe trudności na rynku pracy mają kobiety, 

zwłaszcza starsze, które odchowały dzieci i chciałyby 
wydatnie powiększyć dochód rodzinny. 

Dzielnica jest z dala od centrum 90-tys. miasta, w 
prowincji Quebec, ani biedna, ani bogata, zamiesl'.k:iła 
przez rodziny pracowników umysłowych. Tworzą ją 
jednorodzinne domki z ogródkamL Moi sąsiedzi z le
wej strony mają troje dzieci. Ci z vis a vis szczycą się 
czwórką maluchów. Dwa numery dalej mieszka rodzi
na z siedmiorgiem potomstwa. Dzieci - przyjemność 
patrzeć: zadbane, dobrze ubrane, wesołe, tryskają zdro
wiem i... pewnością siebie. Mamy nie pracują (źłonki 
są tu rzadkością), a właściwie pracują w dornu - wię
cej niż niejedna tzw. kobieta pracująca. Wszyscy są 
jednak co do tego zgodni, że to nie zmienia istoty 
sprawy. Organizacje kobiece domagają się więc nie 
tylko słownego uznania pracy matek, ale precyzyjne
go określenia, ile wnoszą one do ogólnego dochodu. 
Ich praca jest przecież wymierna. I jak odpowiedzial
na, jak niezastąpiona! Stąd apel do organizacji społecz
nych o ustawową opiekę nad matkami. Stąd nawet 
propozycja uchwały, ustalającej pensję dl<1: matek, wy
raźnie wyodrębnioną w pensji ojców. Nie słyszałam, 
aby ojcowie-mężowie sprzeciwiali się temu. , . , . 

row1esn1cy 
Rodzina kanadyjska, jak stwierdza rocznik statystycz

ny, li<:zy średnio 4,1 osoby. Jednakże niektóre prowin
cje odbiegają daleko od tej normy. W Quebecu np. 
utrwalił się model rodziny wielodzietnej. 12 proc. ro
dzin p05iada 5 i więcej dzieci. Dodatki rodzinne, o
wszem, są udzielane. 7 milionom dzieci, spośród 3 mi
lionów rodzi•n k.imadyjskich, rząd przyznaje rocznie 560 
milionów dolarów, tin. 6 dolarów miesięcznie dla każ
dego dziecka poniżej 10 lat i 8 dolarów - do lat 15. 

Ostatn10 żywo i szeroko debatuje się nad reformą 
tych świadczeń. Jest projekt powiązania dodatków ro
dzinnych, a właściwie ich uzależnienia od ogólnych. do· 
chodów rodziców. Zdawałoby się, że jest to proiekt 
słuszny, bo opowiadający się' za wielodzietnymi rodzi
nami biedniejszymi. Tymclasern rozległ się głos pro
testu ze strony stowarzyszeń, mających na względzie 
dobro dziecka w ogóle. .Obliczono, że jeśliby reforma 
weszła w życie, dwie rodziny na pięć byłyby pozba
wione dodatków rodzinnych. Dodatki są dla dzieci, nie 
dla rodziców i nie wolno pozbawiać je przywileju, 
który mają od ponad ćwierćwiecza. Państwo powinno 
pomagać rodzicom, współuczestnicząc w kosztach wy
chowania dzieci. Dziecko bardziej niż rodzina zasługu.ie 
na protekcję społeczną itd., i·td. Argumentacja typowa, 
podporządko·wana hasłu: wszystko dla dziecka! 

IREN A OCHNIO 

Jeszcze w tym roku 

jak oświadczył 

ostatnio pełnomocnik 

rządu do spraw wyko-
Start za 10 lat 

------rzystania 

drowej, 

energii ją

prof. Stan i-

Andrzejewski -sław 

przystąpi się 

projektowych 

do prac 

miczny rozwój energetyki ją
drowej? Otóż wytwarzanie e
nergii elektrycznej w ęlek
trowniach jądrowych daje 
szereg korzyści, jak: większą 
niż w elektrowniach konwen
cjonalnych możliwość centra
lizacji produkcji energii elek
trycznej w bardzo wielkich 
blokach, łatwiejszy transport 
i magazynowanie paliwa roz
szczepial_nego n iż np. wiel
kich mas węgla, niezanie
czyszczanie atmosfery. „Spa
lanie" paliwa w reaktorze 
odbywa się bez udziału tle
nu, co umożliwia np. umiesz
czenie elekj;rowni jądrowej 
pod ziemią. Energetyka ją
drowa stawia nowe, niezwy
kle wysokie zadania przed 
całym niemal przemysłem i 
jego zapleczem naukowym, 
stymulując jego rozwój i do
skonalęnie. 

Pierwsza w Polsce 
„ATOMÓiYKA'' 

wszej polskiej 

pier

elek-

trowni atomowej, któ

rej uruchomienie 

przewidziane jest w 
latach 1980 - 1982. 

Cóż 
ni ach 

o elektrow

atomowych 

winniśmy wiedzieć? Natomiast za główną wadę 
elektrowni jądrowych uwa
żano zagrożenie otoczenia 
działaniem substancji radio
aktywnych. Postęp techniczny 
w tym zakresie był jednak w 
ostatnich latach tak poważny, 
że obecnie budaje filę elek
trownie jądrowe bliżej wiel
kich miast niż elektrownie 
węglowe. 

Pierwsza na świecie elek
trownia jądrowa o mocy 5 
MW została zbudowana w 
1954 roku w Związku Ra
dzieckim. Od czasu gdy ru
szyła ona w Obnińsku, ener
getyka jądrowa zrobiła dużą 
karierę i to nie tylko w 
ZSRR i USA. W 1969 roku po 
raz pierwszy Europa zach. 
złożyła więcej zamówień na 
siłownie jądrowe od USA. 

Czym tłumaczyć ów dyna-

CZY TARSZA? 

Trudno natomiast o jedno
znaczną odpowiedź na pyta
nie, czy energia z siłowni ją-
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KOLOR ATAKUJE 

W drugiej połowie br. zwiększa się 
dość poważnie (do 10-12 godzin tygod
niowo) udział programów kolorowych, 
w szczególności „Monitora" I DTV, 2 
transmisji sportowych i (przynajmniej) 
1 programu rozrywkowego oraz - co 
miesiąc - l widowiska teatralnego lub 
muzycznego. Od września br. przewidu
je się nadawanie programów kolorowych 
111a ob u kanalach - w soboty, niedzie
le I po.nledzlalkl, a nie jak dotychczas, 
w czwartki I niedziele. 

Jeszcze w tym roku lmpoń aparatów 
kolorowej TV wzrośnie do 15 tys., a 
w roku 1974 ukażą się pierwsze telewi
zory własnej. ponoć bardzo udanej kon
strukcji. oparte na zmodyfikowanej li
cencji radzieckiej. 

· drowych jest tańsza. Zależy 
to od kosztu ;wydobycia wę
gla w danym kraju, od od
ległości kopalń od ośrodków 
energetycznych, od oprocen
towania kapitałów inwesty
cyjnych itd. To tłumaczy, 
dlaczego Polska jako ostatni 
z krajów RWPG przystąpiła 
do budowy elektrowni jądro
wej. 

Warto wreszcie pamiętać, 
że coraz bliższe są czasy, gdy 
paliwa klasyczne także 
węgiel - nie będzie się opła
cało zużywać dla celów ener
getycznych wobec rosnącego 
na nie zapotrzebowania prze
mysłu chemicznego. 

ZASOBY URANU 

Nic więc dziwnego, że 

jak się przewiduje - w la
tach 197S-80 elektrownie ją

drowe stanowić będą 1/3 
wszystkich budowanych <elek
trowni: w 2000 roku elek
trownie całej ziemi będ:ą dy
sponowały potencjałem 7 mln 
MW, w tym jądrowe 3 mln 
MW. 

Powstaje pytanie, czy dla 
tych elektrowni jądrowych 

wystarczy paliwa? Pytanie to 
warto zadać tym bardziej, że 

panuje mylne przekonanie, iż 

uranu trzeba niewiele, bo
wiem ogromne ilości energii 
jądrowej tkwią w małych 

ilościach paliwa jądrowego. 

Tymczasem średniej wielkoś

ci reaktor (500 !Y.!W) wymaga 
wsadu wielkości 266 ton ura
nu i uzupełnieni!l kilkudzie
sięcioma tonami z roku na 
rok. 

Złoża uranu nie są zbada
ne w sposób wystarczający. 

Jednakże to, co o nich już 

wiadomo, pozwala stwierdzić, 

iż jest go dosyć przy założe

ni u, że koszty wydobycia nie 

grają roli. W razie koniecz
ności urę.n mógłby być wy
dobywany, prakty_cznie bez 
końca, z wody morskiej, któ
ra zawiera go w proporcji 
jednej części na miliard. Tak 
więc oszacowanie jego zaso
bów nie zależy o'd ilości ura
nu w przyrodzie, ale od kosz
tów wydobycia. 

Powróćmy jednak do na.; 
szej pierwszej elektrowni a
tomowej. Zbudowana zostanie 
ona prawdopodobnie w rejo
nie położonym z dala od ko
palń węgla, na północy kraju, 
być może na Wybrzeżu. Jej 
moc będzie miała 440 MW: 
składać się będzie z 1 reakto
ra i 2 tl!rbin. Dostarczona zo
stanie przez Związek Radziec
ki, aJe cz~ć urządzeń dla e
lektrowni jądrowych - tej 
pierwszej i następnych - bę

dziemy budowali w kraju. 
W przeciwieństwie do tego 
typu elektrowni budowanych 
w Związku Radzieckim, jako 
obiekty wolnostojące prz§!wi
duje się, że nasza elektrownia 
zostanie usytuowana w zamk
niętym budynku. 

Trudno przedstawić tu 
wszystkie następstwa wkra
czania u nas w energetykę 

jądrową. Izotopy promienio
twórcze (z wypalonego pali

. wa j!jdrowego) ~rewolucjoni-

zują automatykę, realizowane 
będą duże ilości procesów 
chemicznych i metalurgicz
nych w oparciu o grzanie e
nergetyczne. Widać też już 

wyrazmeJ na horyzoncie stat
ki o napędzie nuklearnym, 
budowane w polsk_ic!J, stocz
niach, 

TOMASZ MIEC~ 
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Wojna domowa z kaloriami 
ZMIENIAJĄC REŻIM STOŁU 
MOŻNA USTRZELI(; KILKA 
ZAJĘCY JEDNOCZESNIE 

poprawić swoje samopoczucie I wygląd (jak 
i całej rodziny). Przechylić szalę wydatków na 
korzyść przedmiotów trwałych. Ubrać się taniej, 
bo w gotowiznę, J „sprawniej", bo bez szukania 
w sklepach odzieży dla nietypowych. Wreszcie 
otworzyć sobie perspektywę k-0nsumpcji wyższego 
rzędu, np. wyjazdów za granicę. 
Są to, zdawałoby się, prawdy niepodważalne 

I łatwe do przyswojenia. Tymczasem Polki się do 
nich nie st-0sują. Dla spokoju sumienia - szukają 
kontrargumentów. Pier?'szy: „drogie -0woce" -
jakby zimą i wiosną nie można ich zastąpić soka
mi czy surówkami z tanich jarzyn. Drugi: „naj
mniej zachodu, gdy rzuci się na patelnię kawałek 
mięsa, a na chleb położy plaster kiełbasy". Prze
praszam, rzecz jest dyskusyjna. Jeśli do pracy 
w domu doliczyć stanie w kolejkach w MHM, 
łatwo sie okaże, że mniej czasu zabiera dopra
wienie twarogu szczypiorkiem czy nawet utarcie 
twarde~o żółtka z wędzoną makrelą jako „sma
rowideł" powszechnie d·ostępnych. Wreszcie argu
ment trzeci: „mężc~yzna się nie zgodzi, by go kar
mić .1ak dziecko„. Powie, że tak jedząc straci siły 
do pracy - I racja!" 
Właśnie że nie racja, a przesąd. Bilans energe

tyczny, z którego człowiek czerpie kalorie wydat
kowane przy wysiłku, składa się z trzech podsta
wowych skład'1ików: węglowodanów, białek, tłusz
czów. Najwyższą kaloryczność mają tłuszcze -
średnio po 9,2 kcal w jednym gramie; weglowo· 
dany i białka niemal jednakową, po 4,15 kcal w 
gramie. Jeśli więc zamiast wieprzowego kotleta 
wagi dziesięciu deka zjemy 200 gramów dorsza -
wzbogacimy organizm o taką samą !lość kalorii. 
Nie inaczej, gdy zastąpimy dwa plasterki szynki 
dwustu gramami białego tłustego sera, albo„. 
pięćdziesięciu gramami camemberta. I tak dalej„. 

PRZESAD, ZE TYLKO MIĘSO 
DAJE Sll..Y DO PRACY 

łatwo Jest więc obalić. Znacznie trudniej uporać 
się z tradycją, która każe nam jeść dużo mięsa, 
tłuszczów i słodkich ciast, a mało jarzyn, ryb, 
mlecznego n~l1iału. Kuchnia polska, jak była przed 
wiekRmi w •ieclziba r h możnych. tak pozostała: 
drag.a i niezdrowa. z tym, że model jej się upow-

szechnil, choć nie opychamy ,się już tak Jak za 
Sasów. Tymczasem rozwój cywilizacji każe zre
formować system odżywiania, ponieważ tradycyjne 
okazuje sie coraz szkodllwsze. Tryb życia, jego 
tempo, organizacja i dyscyplina pracy zawodowej, 
jej odległośc od mle.fsca zamieszkania wywróciły 
ifo góry nogami rozkład dnia i wysiłku, stawiając 
nowe wymagania dietetyczne. 

CZŁOWIEK WSPOŁCZESNY MUSI BY(; 
SZCZUPLEJSZY OD SWOICH DZIADKOW 

powinien do końca życia utrzymać wagę, którą 
miał będąc dwudziestopięciolatkiem. Służyć, ma 
temu zmniejszenie ilości jedzenia, zwłaszcza ogra
niczenie potraw wysokokalorycznych I takich, któ· 
re budzą łakomstwo. Jeśli bardzo lubimy bułeczki 
z masłem - jedzmy na zmianę czarny chleb z inar_ 
garyną posypaną szczypiorkiem. Jeżeli przepadamy 
za schaboszczakiem - zastępujmy l(o czasem rybą 
z wody z jarzynami. We Francji, która zawsze lu
biła dużo I smacznie Jeść - nie ustaje propaganda 
niSkokal<:>rycznych dań na śniadanie, obiad ! kola
cję: przypomina się do znudzenia, że tradycyjna 
kuchnia z ciężkim sztrasburskim pasztetem to je
den z najniebezniecznie.1szych wrogów wspóiczesne
go człowieka, który musi przystosować sie do szyb. 
kiej zmiany bodźców. do stress<'>w i obriążeń syste
mu nerwowego, nigdy dotąd nie mano. 

Jest więc wiele powodów, by ogłosić I u nas do
mową wojnę z kaloriami. Jak ją mamy prowadzić? 

PLAN STRATEGICZNY: 
NAJWYŻSZA RACJA DZIENNA 2000 KALORII 

plus 10 procent dla osób ciężko pracujących fizycz
nie. Młodzież od lat 15 do 20 powinna otrzymywać 
o 25 procent więcej kalorii, niż to wynika z jej 
wzrostu i wagi. Począwszy od trzydziestego roku 
życia, należy obniżyć dzienną normę kalorii od 
trzech do dwudziestu procent, w miarę starzenia. 
Orientacyjnie: człowiek (obojętnie, mężczyzna czy 
kobieta) powinien ważyć średnio o 5-10 kilogra
mów mniej, niż wyno·s1 nadwyżka jego wzrostu 
ponad metr. W tym celu jego dzienna racja kalo
rii nie powinna przekraczać dwun~stokr-0tnej je
go wzrostu. 

Wzywamy więc dorosłe Polki I Polaków na ubi
tą ziemię. Do walki z kaloriami, 

1,' K. 
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POZIOMO: 1. Trzyma 
drzewo od spodu, 4. Nie 
warta za wyprawkę, B. 
Kwi tek od milicjanta, u. 
Tlustość do kraszenia, 12. 
Sza ta l iturgiczna, 13. Wizu
alna reklama, 15. Hart. 16. 
Mnich buddyjs.kJ w Tybe. 
cle, tkantna lub zwie· 
rzę, 17. Anglia inaczej. 18. 
Prawda rel:g!jna, nie poc:1-
legająca krytyce, 21. Kajet, 
22. Braciszek Polluksa. 

PIONOWO: l. Przynosi 
szcr.ęśc i e w cylindrze, 2. 
Rzeka o długości 1320 km„ 
3. Pierwszy „puch marny", 
5. Matka chrzestna, 6. 
Przed ZSRR, 7. Drobno. 
ziarnisty gips, 9. Ci.cha 
r zeka, 10. Zakończony był 
baranią głową. 11. Posiłek 
po 12, 14. Z nim w szeroki 
świat, 15. Czarodziej, 16, 
Muszą być zimne gdy Jest 
c ie.pło, 19. Szczupła w ta-
1'.i, 20. · Na okręcie 1 sza
chownicy. 

Roozwlązanla nadsyłał! na. 
Jety pod adre6em „DL" w 
terminie 7-dnlowym z 
dopiskiem na kopertach 
(kartach) „krzytówka z dn. 
5 mai~ca''• 

NAGRODY KSIĄZKOWE 

za rozwiązanie zadań z dn. 
30 stycznia i 6 lutego br. 
wylosowali: 

ZOFIA KASPRZAK Lódt, 
ul. Alek.sandrowska a. 

KRYSTYNA SWIDERSKA 
Lódź, ul. Rewolucji 1905 r. 
nr 4, ZBIGNIEW ULACIE· 
JEWSKI Zduńska Wola; 
ul. Wąska 11, KRZYSZTOF 
KUCHARSKI Zgierz ul. 
Kolejowa 36. ZDZISLA W 
PIETRZAK Szat.onia 27, 

pow. Lódź, BOZENA MAR. 
JANOWSKA Sieradz, ul. 
Polna 2& (internat), WIE
SLA W JEZIERSKI Lódź, 

ul. Słowiańska 20, KAZI
MIERZ BRZEZISSKI Zgierz 
ul. Worcella s. MARTA 
WYZNIKIEWICZ Lódt, ul. 
Czahary 1/3, BOHDAN 
KOSIJllSKI Lódt, ul. LL 
siewniclta 25. 

MUF 7 777 UF? SF?F Z zn RF?F?H 77 a 
ZANIM POJA--WIŁT~PIERWSZE MONEii, LUDZIE PdSEOWWUI 

SIĘ W HANDLU ROZMAITYMI ZAMIENNIKAMI. JEDNYM Z NAJSTAR
SZYCH ,,.PLACJDEL" BYLA M. IN. SOL. Z TAMTYCH CZASOW PRZE
TRWA.I.O DO DZIS POWIEDZENIE, ŻE COS „Sł.ONO KOSZTUJE". Z CZA
SEM, W mAaĘ DOSKONALENIA SYSTEMU WYMIANY TOWAROWEJ, 
ZACZĘLY SIĘ POJAWIAC W HANDLU METALE SZLACHETNE: ZLOTO, 
SREBRO, ELEKTRON (STOP ZLOTA I SREBRA). DO WYNALEZIENIA 
MONETY POZOSTAL .TUZ TYLKO JEDEN KROK. -Hrabina Co~eł 
• I monety 
(Dokończenie ze str. 1) 

W 
1893 roku francuscy ar
cheolodzy w trakcie wy
kopalisk w Grecji natra
fili na fundamenty skarb

ca delfickiej świątyni. Pon!ewat 
już wtedy znane były opisy 
bogactw jakie napływały do 
świą tyn! w Delfach, rząd grec
ki będący w tarapatach finan
sowych, natychmiast wydelego_ 
wal urzędnl,ków na miejsce wy. 
kopallsk, aby Ol przejęli legen
darne skarby. Liczono, :te dZię. 
kl odkrytemu s.karbc0wi będzie 
można pokryć część długów 
państwowych. N1e spełnily się 
jednak te rachuby, podobnie 
jak nie spełniają się nadz.leje 
tych, którzy za 10 dola.rów ku· 
pują jedną z ma.p atlasu wyda· 
nego przez Towarzystwo Po
szukiwawcze, które zad;µo sobie 
trud nanies:ierua na papier 3.047 
punktów · - miejsc zatonięcia 
statków z cennym ładunkiem 

srebra i złota. Bardz.lej ostroż. 
nie pootępują wlad'Ze Jordanii, 
które od 1952 r. w obawie przed 
tłumami poszukiwaczy, zwleka
ją z opublikowa.n.lem pewnego 
dokumentu. Kilkadtiesląt lat te. 
mu w pieczarze nad Morzem 
Martwym znaleziono zwitek 
miedziany. na którym znajduje 
się opis miejsc, gdzie ukryto ni 
mniej ni więcej tylkn około 150 
ton srebra 1 złota, co stanowi 
równowartość 201l mln dolarów. 

Skarby mooet tnteresują nie 
tylko lud2! pragnących bogac
twa. Rysza.rd Kiersnowski we 
wstępie do ks!ążkJ H. Fiedoro
wa - Dawyctowa pt, „Mo.nety 
opowiadają o historii" tak pi
sze: 

;,Moneta jest tródlem histo
rycznym dość szczególnego ro. 
dzaju. Lączy ona w sobie ce
chy zarówno zabytku materia!. 
nego, jak przekazu pisanego I 
:tródla ikonograficznego. Pełne 
jej rozpozna.nie wymaga metod 
podobnych do stosowanych 
ptzez archeologów, historyków 
1 historyków smuki." 

Jakich wla.domości do.starcza
ją m01I1ety? 

- „Patrząc na mo-netę mos11 
o~ślić stan gospoda.rczy kra
ju - mówi Kazimierz Zblchor. 
ski, znany w Z.Od.z.I miłośnik 
historii i kolekcjoner monet, a 
Od 18 lat prezes kola łódzkich 
numizmatyków. Niedawno od. 
wiedziłem zbieracza w jego 
mieszkanJu, gdzie miałem moż.. 
ność słuchać ciekawych opo
wieści zaczerpniętych z historii 
naszego pieniądza. Jed.nym z 
najciekawszych numizmatyków 
jest dena.r Mieszka I, wybity 
około 963 r. Na m001e~e śred
nicy 18 mm, wokół prymityw
nego rysunku umieszczono trud. 
ny do odczyta.nia dla lai.ka na. 
pis, będący znlek&ztalceniem 
Imienia Mislco. Skądinąd wie
my, że tylko ten władca mógł 
być uważamy za suwerena, któ
ry bil własną monetę, Znale
zione dotychczas monety Mlesz. 
kowe wskazują 7 odmian stem
pli menniczych. Każda para 
stempl.! wystarczała do wybi
cia 3-5 tys. monet. Ca.la więc 
prOdukcja denara Mieszka I wy_ 
nosdla około 21-35 tys. monet, 
a więc dość dużo. Oo naszych 
czasów przetrwało, jak oblicza 
R. Kiersnowski, 47 takich de
narów. 

Początkowo prod.akcja mennl. 
cza naszego państwa była nie
wielka i dO'piero w okresie pa. 
nowania Bolesława Sm1alego 
rozpoczęto produkcję monet na 
szerszą skalę. Oblicza się, że 
mennica krakowska wypuśoi.la 
za panowania tego władcy oko
ło 5 mln szwk monet. Ich Ja
kość wykonania świadczy o so. 
lidneJ pracy dobrych jak na 
owe czasy, specjalistów. 

którym okaz.om moneot pocho
dzących z czasow panowania 
Augusta II. Jak wiadomo wład
ca ten palal namiętnością do 
hrabiny Cosel. Znalazło to Od
bicie w numizmatyce. Nie bę
dziemy tu · op!sywali rewersu 
monety, na której uwidocznio
no pewne szczególy a.natomiez
ne, ale zwrócimy uwagę na. 
szych Czytelników na · piękny 
talar z 1708 r., na którym po 
jednej stronie widnieje data I 
monogram królewski, a na dru. 
giej sześcle>skrzydly me>tyl. Ta
lail' ten wybito na cześć hrabiny 
Cosel. 

Wiele można byle-by jeszcze 
pisać o monetach. Jest to dzie
dzina bardzo ciekawa I pas.10-
nująca. Warto nawmlast przy. 
pomnieć, że numizmatycy 
zbieracze posiadają swój zwlą. 
zek. Są Zlt'zeszenl w sekcji nu. 
m !.zmatycznej Polskiego Towa
rzystwa Archeologicznego. W 
Lodzi PTA zrzesza 125 członków, 
z których wielu po wojnie ofla. 
rowało część swoich zbiorów, 
do organizujących się od no
wa muzeów. Dzięki pasji tych 
ludzi do dr.la przetrwalo wiele 
cennych zabytków naszej kul. 
tury. A mooety przeciet do 
nich należą. 

MACIEJ ZDZIENICKI 

NASZYCH CZYTELNIKOW PROSIMY O TRAKTOWANIE 
HOROSKOPU ZE ZMRUZENIEM OKA. BYC MOZE, :2E 
PEWNE JEGO PROGNOZY JEDNAK SIĘ SPRAWDZĄ ••• 

BARAN (21. 1n. - 18. IV.). Pora sprzyjająca do załatwia
nia ważnych spraw I podejmowania zasadniczych decyzJL 
Warto tet chyba zagrał! w Jedną z gier llczbowych, bo kon• 
1telacJa gwiazd układa się szczególnie pomyślnie. 

BYK (I9. IV. - 20. V.). w domu duto zajęć I biegani• 
~ ny. „Obiekt'• twojego zainteresowania dostarczy cl prawdo· 
~podobnie nieco zmartwień. Poważnie zastanów się nad 0?0• C dową Informacją. Wnioski nie powinny by pochopne. 

BLIZNIĘTA (21. v. - 20. VI.). Pierwsza iJOlc>Wa tygodn1a ...:::C dobra na wszystko. Nie wyjeżdżaj w sobotę, Około piątku 
~ Interesujące spotkanie lub randka. 

RAK (21. VI. - 22. VII.). T.vdzleó wcale 11dany. Nie psuj C jednak harmonijnych kontaktów osobistych urojonymi pre
t.. tensjami. W pracy okazja sprzyjająca do posunięć organi
-.,. zacyjnych I szeroko pojętej Inicjatywy. 
C LEW (23. VII. - 22:" VllJ.). I znowu wypłynie JakU pro• 

blem, który skomplikuje twoje tycie. Pamiętaj więc o ra• 
dz.le najbliższych przyjaciół 1 koniecznie z nl!nl się skon
taktuj. 

PANNA (23. VIII. - 22. IX.). Tydzień zapowiada Bill 
udanie. Szczególnie w pracy zawodowej wiele się wyJatn1, 
a może nawet odniesiesz spory sukce-s. w sprawach serco
wych bez większych zmian. A wlec dobrze, choi! nie naJ
Ieplej. 

WAGA (23. IX. - 22. X.). Bardzo dobra pora na wyjazd 
!"""'\ I podróże. Pod koniec tygodnia zawrzesz bardzo lntere.su
'"'-'-' Jącą znajomo§c!. Problemy zawodowe, z którymi były do C niedawna kłopoty, ulegną wreszcie , rozwiązaniu. 
~~ SKORPION (23. X. - 22. XI.). W $prawach osobistych 
.-.... mogą nastąplt! kt>mpllkacje, które nieszybko dadzą 11lę wy

f>Jf'\ Jaśnie!. Poprawa sytuacji finansowej Jeszcze w tym tygod
-.J nlu lub na początku przyszłl'go. c STRZELEC (23. XI. - 22. XU.}. Dni zlecą pod znakiem 
t.. spraw domowych. Bedzle trochę lataniny l załatwlanl:i. 
;:::::::: Randki Jub spotkania towa.rzyskJe radzimy w tym tygodniu 
'--" - jeżeli to konieczne - zorganizował! w piątek. 

KOZJOROZEC (23-. XII. - 20. I.), Nadal postępuj tak Jak 
w ubiegłym tygodniu. Uprzejmie, ale konsekwentnie od
rzuć wszystkie propozycje. Kon cen truj się tylko na 1pra
waeh zasadnlczyeh. 

WODNIK (21. I. - 18. II.). Tydzleó pod z.naklem nowych 
twarzy I przyjemnych spotkań. Nie poświęcaj Im ,jednak 
zbyt wiele uwag!. Są to znaJomośrl szybko mijające. Nie 
zlekceważ sobotniej informacji. DŁiękl niej możesz wygrał! 
wiele. 

RYBY (19. Il. - 20. TI1.}. Dzlalal ostrotnle w. sprawach, 
które wyłonią się okolo środy. \V domu bez znuan. Wh:cej 
uwagi poświęć swemu zdrowiu. 

Okres wczesnohistorycl!l'ly to 
czasy pełne okrucieństwa. Wlad. 
cy w całej Europie n:e prze. 
bierall w środkach w walce o 
władzę. Podobnie było I u nas. 
Bolesław Krzywousty pragnąc 
usunąć z areny politycz.neJ swo
jego star.s.zeg0 brata Zbigniewa, 
najpierw go oślepił, a późnlej 
uśmiercił. Za ten czyn arcy. 
bis.kup gnietnleń&kl Marcin 
obłożył Bolesława klątwą. Zda
rzenie to nie przeminęło bez 
echa w numizmatyce. W zbio
rach· m uzeatnych można oglą. 
dać brakteat pokutniczy Bole. 
sława Krzywoustego, na którym 
wyobrażony jest władca klęczą. 
cy u stóp arcyblskupa, Monet
ka ta wybita została dla upa
miętnienia pokutnici..ej piel
grzymki Bolesława do grobu 
św. Wojciecha w Gnletnie. Prze
glądając stall'e moinety można 
poz.nać całą historię. Kazimierz 
Zbicho.nskll. wspom!ma, że jego 
zam!lowanle do historii 1 numlz· 
ma·tyki! powsta.lo pewnego wie. 
czoru, kiedy to Jego ojciec wy. 
ciągnął z szuflady Jrukadzlesląt 
mooet uzyskanych w spadku, i 
pokazując wybite na nich wi
zerunki lcrólów, zaczął opowi&• 
dać hlstor!ę Ich panowań. 

JOHN LENNON: „Jesteśmy 
bardziej popularni od Chrystu-

PIERWSZA CZĘSC SAGI O BEATLESACH, KTORĄ ROZ• 
POCZĄLEM \V UBIEGLYM TYGODNIU, ZAKONCZYLA SIĘ 
W ROKU 1963. BEATLESI SĄ JUZ WTEDY OFICJALNĄ RE• 
WELACJĄ SWJATOWEJ MUZYKI ROZRYWKOWEJ. A NIE
DLUGO STANĄ SIĘ NAJBARDZIEJ KASOWYM ZJAWI• 
SKIEM JAKIE ZA.t"IOTOWALA HISTORIA TEJ MUZYKI. 
W Juty~ 1964 r. liverpoolska grupa wyjeżdża na tournee do 
Stanów Zjednoczonych (były to Ich pierwsze koncerty w 
USA). Nie odnoszą tam wielkich sukcesów, ale przedsle
blorczy Brian Epstein wykorzystuje pobyt w Stanach dla 
zorganizowania triumfalnego„. powrotu Beatlesów do An

glii. Kilka lat później Paul McCartney o ceniając manager
skie zdolności Briana Epsteina powie: To nieprawda, te 
Brian wylansował Beatlesów. To Beatlesi wylansowali Bria
na. Prawda. jak zawsze chyba, leżała pośrodku . To właśnie 

Epstein namówil reżysera Richarda Lestera do nakręcenia 
z Beattesaml bestsellerowego - jak się pótniej okazało -
filmu „A Hard Day•s Night" (tytul polski ,.The Beatles"). 
Kiedy 6 czerwca 1964 r. odbywa się premiera tego filmu, 
zaszczyca ją swą obecnością królowa Elżbieta II. W tym 
samym miesiącu nowe eksportowe gwiazdy brytyjskiej pop
music wyjeżdżają na tournee do DanU, Australii. Hongkon
gu I Nowej Zelandl!, a dwa miesiące później .po raz drugi 
udają się do USA. Tym razem olbrzymi sukces: znakomite 
przyjęcie przez amerykańską publiczność, a utwór „Hard 
Day•s Night" znajduje się na pierwszym miejscu llst płyto
wych bestsellerów. „Hard Dey•s„." w skrócie można okreś
llć: to, :te jestem z tobą każdego wieczora, (nocy) fest dla 
mnie dostatecznym odszkodowaniem za dług!, ciężki I pra
cowity dzień. Ich nowy album .,Wlth the Beatles" staje się 
ponownym sukcesem, a Beatlesi są już popularni na calym 
świecie. Krótko po ślubie Ringo Starra (z Maureen Coxh 
Beatles! odlatują na Wyspy Bahama (luty 1965). gdzie roz
poczynają zdjęcia do swego drug!eg„ fllmu ,.Help", a jut 
miesiąc później występują w Australtl, Francji, Hiszpanii 
1 we Włosi.ech, 29 lipca premiera filmu „Help" (tytul polski: 
1;Na pomoc"}, tym razem bez udziału Elżbiety li, ale w za
mia.n z księżniczką Małgorzatą I Lordem Snowdonem. 

f 2 3 

@ @ ~ 

• ....... 
8 9 10 

r:::l u '1 

13 "' 
I @ @ 16 

,, 
@) ' (i) -

.:...li 

' 21 

l J4 .5 

-- @ ..... 
r ~ „ 

I (f) 
(f) D 

15 

l J 
14 t9 

........ @ ..... ' ~ Z2 

--

6 

-
@ 

-

@ 

~. 
;IO 

<i 
ł 

·--„ 

-

- Dz.iś po 55 latach gromadze
nia. doszedłem do zbioru, w 
którym udało ml się zgroma
dził! monety z okresu katdego 
panowa,nla. 

W dz:lejach naszego pienlądu 
znaletć można sporo ciekawych 
histordi. Przyjrzyjmy al• nie. 
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Saga 
o Beatlesach 
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Bestseller wszystkich telewi,zyjnych programów, „Bo

nanza", której każdy odcinek ogląda ok. 30 mln Amery· 
k anów, traci ostatnio na ptJpularności. Przyczyna? Mę
skiej, widowni znudziła się już trochę rodzina Cart
wrightów bez choćby jednej ładnej kobiecej twarzy. 
Przejęty krytyką producent obiecuje wkrótce ożenić 
przynajmniej jednego bohatera z farmy w _Pon~ecorvo. 
Ciekawe, który z synów starego Bena padnie p1erwszr. 
„ofiarą", a może ••• on sam? (sh) 

BA-TALIE 
Kolejna trasa w USA: dziewięć miast, szesnaście koncer

tów, łączna ilość widzów pól miliona, a jeden koncert na 
stadionie Shea w Nowym Jorku ogląda 60.000 publicznoś
ci(!). Rok 1965 przynosi oprócz „Help'• dwa nowe przeboje 
bijące rekordy popularności „M!chelle" I „Yesterday" oru. 
ukoronowanie dotychczasowej kartery Beatlesów w formls 
wręczenia im przez Elżbietę II Orderu Imperium Brytyj
skiego. O zamieszaniu. Jakie wywołała ta dekoracja, pisałem 
poprzedniej n!edzlP.I!. Rok 1966 rozpoczyna się od małżeń
stwa trzeciego z Beatlesów George•a, który żeni się z mo
delką Patt! Boyd. Kolejny film „Zólta łód:t podwodna" 
(Yellow Submarlne), kolejne tournee po USA I wywiad 
przed kamerami telewizji, w którym zdecydowanie ośw!ad
cza.1ą, Iż nigdy Już nie będą występował! publicznie. Odtąd 
mają poświęcić się wyłącznie nagraniom płytowym. 

We wrześniu 1967 r. umiera manager Beatlesów Brlan 
Epstein. Beatlesi nagrywają trzeci z kolei film (tym razem 
telewizyjny) „Mag!cal Mystery Four", otwteraJą własny 
sklep 1 wytwórnię płyt. Są u wyżyn stawy, John Lennon 
mówi wtedy: Jesteśmy bardziej popularni od Chrystusa, 
chocia:i; prawdopodobnie on m!al rację. Chyba jedJ)ak John 
mia! rację, gdyż popularność Beatlesów była przede wszyst
kim opłacalna. Czwórka mlodych chłopców z angielskich ni
zln społecznych w ciągu kilku lat staje się milloneraml 
I najpopu\arnie.iszymi ludźmi na świecie. Przywódca ducho
wy zespołu, John Lennon w wywiadzie prasowym „tłuma
czy" się ze swego nadm iernego bogac~wa: Mnie pieniądze 
nie są pott'2ebne. Chcę je tylko po to, aby byc! bogatym. 
W jednym z monachiisklch dzienników ukazuje się rP.por· 
ta.t, w którym dziennikarz zapyt.u .ląc. czy muzycy nie czują 
sle skrępowani swymi nietypowymi, wręcz cyrkowyrui 
strojami. jarmarcznym! kostiumami ! długlml wlosaml. 
otr7.ymał prostą. choć cyniczną. " powledt: Chłopcze. i,rdv
b.vś posiadał takle konto banknwe Jak mv, ! pewnością py
tania takiego byś nie postawił. Rok 19R7 kończy drug! -
barwny. obfity w znakomitą muzyke ! odrobinę ~zokuiacych 
ska'l'ldalików - okres twórczo~cl The Beatles. Zaczyna sle 
tr!eci I ostatni. Ale o tvm. !ącznf P. ' · krńtka analiza wartoś
e! muzyczn:vcll 1 poetvrklch piosenek Beatlesów, już w na
l~nej „Paradzie Gwiaz.d". 

ANDRZEJ .JOZWIA!I 
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Już Po raz drugi młodzi wyborcy po4wlęcą swój wolny 
czas na prace społeczne. W ubiegłą niedzielę uczniowie szkól 
średnich I zawodowych pracowali m. Ln. przy iH>rządkowa
niu terenów szkolnych. wykonywali szereg robót zwlązanyc}l 
z konserwacją I remontem obrabiarek w warsztatach 1>raz 
Wzięli Udział przy budowie ul. Wareckiej. 

Polieraf ia; . liłała - potrzeby 
., ' 

duże, ~i-łv-su-n-ki-
·bulgarskich 
salyryków Dziś, na apel Zarządu l..ódzkiego ZMS, który ogł05i1 nie• 

111111 

Nogi uchodzicie' szukając w l..oozi drukarni, która m1>gll/.· 
by wydrukować · potrzebne Wam pisemko, za.proszenie, f<>r· 
mularz druku itp. Nawet z klepsydrami zawiadamiającymi 
o pogrzebach są trudności. 

dziedztnie opakowań' „Pollgra
ficzna" ma spore doświadcze
nie. Już w tej . chwili . klientami 
jej są m. in. „Dom Książki'', 
dla którego robJ się estety=e 
torby, przemysł pończosz.niczy, 
farmaceutyczny i wiele tnnych. 
W bra;nży opakowań istnieje w 
spółdzielni termin„. 2 lat. 

Niedzi'ela Czynu Młodego Wyborcy 
dzielę - 5 marca Dniem Pracy Społecznej Młodych Wybor
ców, młodziet z zakładów pracy przystąpi do dodatkowej 
pro ukcjl I realizacji czynów społecznych na rzecz miasta. 
Ta_k. więc za przykladtlm mlod zleży szkolnej, również 1 mło· 
dz1ez robotnicza Lodzi ofiarną, społeczną pracą uczci dzieil 
:i;biiżających się wyborów, 

Jutro, w ponleddałek - 6 marca odbędzie się ogólnolódz
kie spotkaole młodych wyborców z zakładów pracy z kan-
dydatami na posłów. (j. kr.) 

„ 

Z urzędu zajmuje się tym 
Spółdzielnia Pracy „Poligrallcz
na". Niestety, portfel zamówień 
jest wypełniony do ostatnich 
granic możliwości. Przyjmuje 
się zamówienia z półrocznym 
termlnem wykonania. • 

Spóldzielnia przysłowiowo ro
bi bokami. Warunki pracy są 
bardzo trudne. potrzeby miasla 
natomiast stale rosną. 18 milio
nów z1 obrotu na samych tyl
ko drukach mówi samo za sie
bie. Spółdzielcy - pollgraficy 
chcąc rozladować tlok zaanga-

Dyrekcja MHD Art. 

Perf.-Dro·g. i Użytku 

Kulturalnego w Lodzi 

oraz 

WPH „ARGED" 

u prze. j m i e i n for m u je PT K-1 i en t ów, że 

z ókazji DNIA KOBIET prowadzi sprzedaż zestawów kosmetycznych 
i upominkowych w sklepach przy ul. ul.: 

. P.lOTRKOWSKIEJ 16,, 52, 65, 102 a, ZACHODNIEJ 23 b, ; PL. WOLNOSCI 3. 
Zestawy opakowane są w estetyczne torebki z folii. 

PIERWSZE KLIENTKI W DNIU 8 MARCA 

OBDAROWANE BĘDĄ KWIATKIEM. 
~-------------~---------------'-____ ...._.... _____ , 
............................................ ~'-'-'-'-'-'-'-"'-"""'""'""'-"""""""'-'-'-'-'-'-"''"""''-'-'-"'-"'-"" 

OSTRZEŻENIE I 

Ostrzega się przed nabyciem maszyny 
do pisania walizkowej m-ki „ERIKA" 

nr fabr. 4358069, 
nr ewid. TWL-PN-I-10265 

Wyrnienioną maszynę_ skradziono 

w T eotrze Wielkim „ , 

! a ZŁOM ZŁOTA I SREBRA ~ 
~ skupują sklepy ~ 
~ ~ 

~ VERllAS ~ 
~ ~ 
~ w Lodzi. ul. Płotrkow11ka 263, ~ 
~ ul. Tuwima 14. ~ 

żowal! do pracy z obustr0<nną 
korzyścią 165 chałupnl<nek. Nie
stety, nie wszystko możqa zro
bić systemem chałwpnlczym. 
Potrzebne są nowe maszyny I 
có najważniejsze, nowe pomiesz
czenia. W tym celu spółdzielnia 

· zabiega o wybudowa.nie nowego 
zakładu. Wszystkie znaki na 
niebie i ziemi wskazują Iż taki . 

· powsta.nle. Dokutnentacja ma 
być zlecona w · przyszlym roku: 
A potem budowa. 

Jednym z ważnych zadań, ja; 
kie stawiają przed sobą poligra
ficy j·est kwestia · opakowań, 
Wiadomo, opakowanJa stanowią 
piętę achillesową naszej gospo
darki. Każda więc jaskółka mo" 
że zwiastować wiosnę. A w 

W posz.ukiwanlu wykonawcy, 
wykorzystując. powiązania, kon
ta.kty osobiste i tzw. chody -
zaopatrzeniowcy wielu przedsię
biorstw - lokują zamówienia 
swych pracodawców w innych 
dużych drukarniach, w drukar
niach, które ,:mają inne zadania 
znacznie pow;iżniejsze niż uslu
gowa• spółdzielczość poligraficz
na. I zakłady duże, kluczowe, 
drukują papier opakowaniowy, 
z firmowymi nadrukami i wie
le tnnych drobiazgów. A z 
książkami są zasadnicze kłopo-
ty I (kl) 

Kwiotq dla EUJq 
Przedslębio<l"stwo Warzywa, Owoce I Kwiaty, które na terenie Lo

dzi po81ada 31 własnych sklepów, 1 pokrywa 50 proc. zapotrzebo
wania miasta na kwiaty cięte i d()nlczkowe, czyni już przygotMva· 
nia do zbliżającego się Swięta· Kobiet. W tym roku do sklepów 
WOiK sprowadzi się około 145 tys. ciętych kwiatów, w wię~ości 
będą to goździki i tulipany, .choć riie zabraknie także żonkili 1 cy-

. kia.menów. W sklepach WOiK nie <>dczuwa się braku kwiatów· do
niczkowych, jest dosyć hiacyntów i azalii. Tak więc panowie ku· 
puj~cy tradycyjny kwiatek dla 'Ewy będą mieli w czym wybierać. 

Samochodem 
Dokumentem niezbędnym dla 

zmotoryzowanego turysty mu
si być aktualnie ważne prawo 
jazdy. Polskie prawo jazdy z 
napisem „permis de condu.Lre" 
jest ważne we wszystki<!h kra
jach socjalistycznych oraz w 
takich krajach kaipitalistycz
nych Jak: Dania, Belgia. Fran
cja, Finlandia, Luksemburg. 
Norwegia, Szwajcaria i Wielka 
Brytania. Jeżeli ktoś ·wybiera 
się do J.nnego kraju niż te, kt.ó

za granicę.~. 
Casco. Ubezpleezenie to nie jest 
obowiązujące. 

Taryfy opłat · uzależniooe są 
0<1 r<Xlzaju pojazdu .mechanicz

. :nego, pojemnośei silnika i cza
sookresu pobytu za granicą. 
Pełny wykaz opłat za ube7JPle
czenie „Warta" zarówno dla 
wyjeżdżających do K.K. jak i 
do K.D.L znajduje się w Okrę
gowym Biurze Turystyk! Pol
skiego związku Motorowego w 
l..odt.i (Piotrkowska 76). 

re zostały wymienione, to mu---------------
si ko0niecz.n1e mieć przy sobie 
międzynarodowe prawo jazdy. 
które można otrzymać w każ
dej placówce biur turystycz
nych PZMot (w Lodzi, ul. Piotr
kowska 76). Należy wypełnić 
odpowiedni kwestionariusz, do
łączyć fotografię 1 uiścić opła
tę w wysokości zł 100. Posiada
cze kart ulg I świadczeń PZMot. 
- korzystają ze zniżki 50 proc. 

„Pro gar" 
łodziankom 

R 
edakcja popularnej „Karu
zeli", stosując ró~ne formy 
wymla.ny, na.wiąza.la. · tywe 
konta.kty z innymi czaso-

pismami satyryc;mymt krajów 
socjalistycznych. Są wśród 

'nich: radziecki „Krokodyl", 
estoński „Plker", lotewskl „Da.• 
<I.zis", węgienkl „Ludyas !lfa
ty,i", czechoswwackl „Roli.acz" 
t „Dlkobra.s", „Eulensplegel" 
(NRD) ora.z bulgMskl „Strszel'' 
(szerszeń). 

Obecnie „Kcz,ruzela", lącznle .! 

w Łodzi 
• • • • • 

~ ZLOM SREBRA SKLEP „Veritas" ~ 
~ w Pabianicach, ul. Armil Czerwonej 34. ~ 
~ ..... ,,, ..... ,, ......................... ,,,,,,, ..... ,~ :!\:!~'-~ ;. 

Międzynarodowe prawo jazdy 
jest ważne przez jeden rok, a 
jego druk jest opracowany w . 
oparcl\r o wytyczne- Ko-nwencjl 

z okazji Dnia. Kobiet Przed· 
slęblorstwo „Progar" organizu
je 8 ma.rea oo godz. 11 w swoim 
sklepie przy ul. zaolziańskiej 2 
sprzedaż nowości - p,osiłków, 
które nadają się do szybkiego 
przyrządzania. Oferta' " dotYCl'Y 
wielu too:i;ajów "l:o:r.muity.C.h · dań 
za.równo mięsnych Jak I wa
rzywnych, owocmvych I nabia
łowych. Jednocześnie :r.organizo
wa.na będzie na miejscu degu
sta-cja wraz z prelekcją, którą 
wygłosi instruktorka z Ośrodka 
Gospodarstwa Domowego Ligi 
Kobiet. 

Łódzkim Wyd. Pra-sor.vym RSW 
„Pra·sa" 'Zorgcmlzowala w Klu-. 
b!'e Dz~nnlkarza wystawę rY· 
sunków satyrycznych bulgar
skiego „Strszela". W sk!ad jej 
wchodzi ponad SO plansz, któ• 
rych a,utoraml są: Georgi Ana• 
sta.s-OW, Georgi Czauszow, Asen 
Grozew, Ka,randasz, "reniu Pin
da.rew. Genezo Simeonow - r,y• 
sownicy, ,ut~entomn:1. P.!!:tnl tni
ciatyUfJ!; przy (!?gm ~dy li 
nich wypracawa! sobl'e~oomten
ny styl pracy. W rysunkach 
ich nowoczesnych w formie, do· 
minują sa<tyra po!ityczina, o-Oy• 
cza.jawo - spo!eczna ora.z hu
mor. Dzięki komwnfkatywnoścl 
formy, lda.r&ume są również ł 
ich tendencje stąd celność 
sa.tyrycznyc~ a.tale.ów . bulgą.r•. 
skich ka,rY'ka.turzystów. 

•.•. „ ........................... „ ••.• „ ... . 
PRZETARG 

CZSBM - Zakład Usług Inwestycyjnych Inwest. 
projekt" l..ódź-Miasto, ul. Piotrkowska 94" ogłasza 
przetarg nieogra,niczony na sprzedaż . m.ate.riałów 
pochodzących z rozbiórki da<'hu, stolar~j pkiennej, 
drzwwweJ, podłóg, rur w<Xioclągowych - z arma
turą z budynku położo-nego na zapleczu posesji 
przy ul. Wigwry . 8 (biura PSS) oraz rozbiórkę 
domu przy ul. P:otrkowskiej 178, W przetargu 
m~gą . brać udział prze<isięblorstwa państwo-we, 
społdz1elcze oraz osoby fizyczne po wplaceniu 
wadium w wysokości 2.000,- zlotych na konto 
n~ 950-6-.3219 LSM w NBP III O/M w Lodzi, Ul. 
Sienk.ewi.cza 24. Nabywający materiał doiw.na de-
montażu budynku we własnym zakresie w ter 
minie uz.go<inionym z Zakładem Usług Inwesty
cyjny<!h Lódź-Miasto. Oferty należy skła<l·ić n~ 
drukach . ZUI w zalakowany<!h kopertach w se
kri:tar:acie ZUI, ul. Piotrkowska 94, pokój 52 do 
dnia 15 .. III. 1972 r. Oliwarcie ofert nastąpi w dniu 
15. III. i972 r. o go<iz. 1.0 w pokoju nr 52. Zast.rze. 
ga się prawo wyboru oferenta oraz prawo odstą. 
ptenla od przetargu bez podania powodów. Bliż. 
szych informacji udzieli ZUI Lódź.·Miasto, ul. 
Piotrkowska 

1
94, VI piętro, pokój 66. 1896/k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI, skór- PLAC budowlany w Lo-
n~, weneryczne 16-19, dzi lub w pobliżu ku-
Ptot.rkowska 59, prócz pię. Oferty „21!39" Pras3, 
sobot 3053 g Piotrlcowska 96 

PLAC 1.300 m, ogrodzo- KOLNIERZE Il ;)• 
ny (woda) - Cleplarn!a- sprzedaje pryw~tnje 'ka~ 
na 38 - sprzedam. Wia- h -
domość: Traktorowa 45_ c odnilł 23 B. m. 3o k. 
-50 3277 d'.ogen1 ~ podwórza. PJ
::-'.=--------~g n1edzrnUci, soboty 3019 
DOM wydzielony z 6 wol-
nymi izbami, z ogrodem Zl..OTE obrączki, pler-
5 tysięcy m kw. w Lo- ścionek l sygnet męski 
dz! sprzedam - Stan.I- sprzedam. Tel. 549-73 . 
sław Wachowsld, Lódź, -----------
Pabla.nicka 250, tel. 858-14 PALNIK do c.o. na ropę 

KUPIĘ dom jednorodzin- - spnz·edam. Tel. 869-01 
ny, WY'gody. Oferty 
„2887" Prasa, PlotrkJ;v- KUCHNIĘ gazo-wo-węglo-
ska 96 wą, kredens ku.chenny, 

. stolowy nowoczesny, wer 
6 HA ziemi. - sprzeda•:_i. salkę dwuosobową sprzn· 
Lódź, Chocia·nowtcka 109 dam. 844•50 2679 g 

DOMEK jednorodzinny 
5-·izbowy (>e.o„ woda), 0 • KOMPLET Fartlsa: org3-
gród - blisko przysHn- ny elektronowe z wzmac 
ku tramwaj·owego - ma.czem 60 W „Leslie" 
sprzedam. Tel. 466-38 okazyjnie . sprzedam. ~ 
------------ Lódź, P10.trkowska 31", 
NOWY, komfortowy dom tel. 465-72, Rochaia 
jed.nqrod~inny - sprze- W M . 
dam. Pi.su.lina, Ciechoci- Z ACNIACZ 20 W (,
nek, Norwida 18 1767 k raz Kolumnę 30 w nie

DOM nowoczesny sprze
dam. Zgierz, Matejki 15 

DOM 4-1.zbowy (c.o.) przy 
Wa•l'S·zawskiej - sprz,e
dam. Miesz.kanda na za
mla.nę - bloki. Oferty 
„28441

' P.rasa, Pio·trk~w
S·ka 96 

DZIALKI budo-wlane 
sprzedam. Dz]elnica do:n
ków je·dnorodzin.nych. 
Pabla.nice. Kairniszew!.:>ka 
169, tel. 32-11 2873 g 

DOMEK nie wykończony 

drogo sprzedam. Lódż
Zarzew, w. Wasilewskiej 
8, m. 50 2883 g 

SZCZENIĘTA rodowod?· 
we foksteriery sz.orstkC'
włose, jamniki gładko
włose z hodowli KarJe
garda w Lebie - sprz?
dam. Dokładne informa
cje: Lódź, tel. 523·•l9, 
wieczo-rem 2874 g 

Pl..ASZCZ turecki, dam
&ki, skórzany, nowy -
s.przedam. Swierozew„kle
go 53, m. 6 2833 g 

z placem n·adający ~ i ę MAGNETOFON „Gru;
TK-149" 

611-88. go-
2851 g 

pod ogrodn.lctwo w K~a- d.ig-Au\lomM.!c 
werow;e - sprzedam. - s;>rzectam. Tel. 
Te.I. 365-64 2728 g cil1'i.n-a 1-1-14 

~ _.. 
MASZYNĘ saneczkową ,SKODĘ-ootavJę'ł si>rze-
„Dubiet" 8x80 - sprze- dam. Tel. 572-19, po 18 
dam. Zgierska 99, m. 3 

NYSĘ" z bocznymi 
RODOWODOWE szczenię- drzwiami sprzedam. -
ta jamnlki brąz.owe, glad- Zduńska Wola, tel. 793 
koskóre po championa~h1---------~--
sprzedam. Borowicz, To- „WARSZAWĘ 204" 
ruń, Prusa 7, m. 4 sprzedam. La5k, .Osiedle 
STRÓJ ślubny ~ sprz.e- Sobieskiego 9, m. 45 
dam. Poklado,wa 35, m. KUPIĘ „syrenę 104" wy-
4, po 16 2796 g losowaną w PKO. Oferty 
SZYNSZYLE tanio spru- „2694" Prasa, Piotrkow-
dam. Tel. 664-21 · 2795 g

1
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DWU- I trzyletnie krze- CIĄGNIK ,_,Zetor ~5-K" 
<vy morwy na dochodo· sprzedam. Lodź-Stoki, ul. 
we żywoploty przy dJm- Giewont 66 2917 g 
kach jedno.rodzinnych I • 
pia.cach (dotacja na za- KOPARK.Ę ze" spycha-
kup z PWRN) tanio czem „B1~lo.ru6 oraz sa.: 
sprzedam. Maria• Czer- mochód c1ęzarowy „IFA„ 
wińska, Kolumna, 22 sprzedam: Oferty „270& 
Lipca ł 1902 g Prasa, Piotrkowska 96 

PIANINO krzy:Wwe .w;J SAMOCHÓD ciężarowy 
son" brązowe z płytą 1,5 t „Hanomag .Dies~!" 
metalową, •stan dobry - z kompletem części La
sprzedam. Lódź, Srebr- miennych (silnllt, skr.zy
na 42 2721 g nia biegów, tylny •most, 

przedni.e zawieszenie ltp.) 
PIEC stałopalny, żeli.v- sprzedam. Oferty „282J'' 
ny, emaliowany na koks Prasa., Piotl'kowska 96 
- w stanie dobrym -
kupię. Oferty „2765" 
Prasa, Plotrkows.ka 96 

POSZUKUJĘ garażu w 
okolicy Rynli:u 1 Parku 
StaromlejS<kdego. Wiado-

PIANINO marki „Nau- mość Wolbors.ka 5-43 
gebauer Nackf" - tanio 
sprzedam. Wiadomość: 3 POKOJE, kuchnia, wy
Nowobki 79, m. 3 a gody· - rozkładowe, za
----------- mienię na pokój, kuch
DOBERMANY - szeze- nia - blold w okoJi.~y 
nięta rodowodowe po Narutowicza - Radiosta
rodzicach jednych z naj- „ T 1 240 18 3129 g 
lepszych w Polsce I na cia. e ·· • 
Węg.rzech - sprzedam. ZAKOPANE - centrum 
Lódź, Tuw,tma 89 a, m. 3 - wynajmę zara.z insoty-

,, tucji pokoje (7-10 lóże·k) 
KO~UCH damski, buł- oterty „2991" Prasa, 
garskl. najnowszy fas0n Piotrkowsika 96 
- sprzedam. Tel. 593-IS 

PRZYCZEPĘ campingo
wą „Tramp" spnedam. 
Tel. 857-33, godz. 18-21 

CZĘSCI do „Lambretty" 
sprzedam. Tel. 463-58 

ASYSTENT Ul.. z żoną 
poszukuje na rok nie
krępującego pokoju w 
śródmieściu. Najchętniej 
o.kolice Radio.stacji. Ofer
ty ,,1738" Prasa, Piotr
kowska 96 

RAMĘ „żuka" oraz sil- 1-----------
niik samochodu „WarSLa- Ml.ODE, bezdzietne mal
wa" kupię. Tel. 523-27 żeńst.wo poszukuje m;e-

szkania lub pokoju sub· 
„SYRENĘ 104" rok 1957 lokMO!"Sictego. Oferty -
- sprzedam. Starzyń<;.ki, 2675" Prasa, Piotrko·N-
Astronautów 7, m. 9 ~ka 96 

„TRABANTA 601" - ta- 2 POKOJE, kuchnia (bez 
nio sprzedam. Tel. 828-35 c.o.), zamienię na M-3. 

„SKODĘ-Octav.ię" sprze- Tel. 417• 34• godz. 8- 15 

dam. Sowińskiego 3, POKÓJ, używalność 1rn
Klobucki 2788 g chn.i w centrum do wy-

na.jęcia na rok. Ofe~ty 
„SYRENĘ" wylosowaną 2872„ Prasa · Pl-Otrkow-
w PKO kuplę. Tel. 419-80 ~ka 96 • 
godz. 15-18 2813 g -------------

DUŻY pokój. kuc.hola -
„MOSKWICZA 407" blodct, zamienię na 3 po
sprzeda.m. Ar-m11 Czerwo- koje z wygoda.nU, pożą
nej 4 2889 & dane c.o., kwaterunkowe 
ZASTAVĘ 750" - stan lub spóld:i;ielcze. Oferty 

dobry - spl.'wdam. Ti!I. „2858" PraJSa, Piotrkow-
845-51 2896 g

1
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o Ruchu Dr().gowym z 19 :Wrześ
nia - 11H8 r. To -prawo jazdy ho
norują wszystkie kraje europej
skie I pozaeuropejskie, nato
miast wszystkie wydane prawa 
jazdy z tzw. wkładką A są nie
ważne poza granicami PRL. 
Należy również pamiętać, że 

bez ważnej polisy ubezpiecze
niowej „Warta" zmotoryzowa:ny 
turysta nie może przekroczyć 
granicy PRL. W każdym przy
padku · ubezpieczenie obejmuje 
Auto-Casco I o.c: Wyjątek sta
nowi otwa.rta granica do NRD, 
gdzie honorowane jest nasze 
ubezpieczenie O.C. (odpowie
dzialność cywilna), natomiast 
:na życzenie kllenta wszystkie 
biura turystyki' PZMot. mogą 
ubezpieczyć w zakresie Auto-

NTU 303·04 
od owiada 

• 
'BEZPODSTAWNE POTRĄCENIE 

CZYTELNICZKA: Zostałam 
zaangażowana do pracy w li· 
stopadzle. Ale, że pierwszy Je~t 
dniem świątecznym, podjęlam 
pracę drugiego I od tego dnia 
wystawiono ml angaż. Nie pro
testowałam dopóki przy wypła
cie nie okazało się, że potrąco
no mi wynagrodzenie za 1 dzień. 
A przecież ·jestem · pracowni• 

Warto zaznaczy<!, że „Progar" 
prO'\vadz!. już w Lodzi 36 skle• 
pów garmażeryjnych. Jeszcze w 
tym roku uruchomione będą 3 
dodatkowe w nowych osiedlach 
na Teofilowie C, za.rzewle I 
Wielkopolskiej B. Obecnie co
dziennie . l..ódf ()trzymuje z 
„Progaru" 13-14 t().n wyr()b0w 
garmażeryjnych, 

(Kas) 

klem umysłowym l pracowałam 
wszystkie dni robocze w tym 
miesiącu. . . · 

Taki tryb postępowania na
kazał zakładowy radca prawny 
dodając, :l;e jeśli jestem nleza· 
dowolona, niech przedstawię 
przepis podważający , jego ata· 
nowlsko, 

RED.: Naszym zdaniem, od 
.szukania przepisów są nie pra
cownicy, ale radcy prawni. Sta
nowisko nasze podziela też ki&· 
rownlctwo Zespołu Prawnej 
Ochrony Pracy przy WKZZ, In
formując, że wynagrodzenie 
należy się Pani za cały mle. 
sląc l że zakład jest zobowią

zany naprawić pomyłkę. 

(h) 

' Z kole! - rewanżując alę za. 
łni.cja.tywę reda.kcfi „Strszela" 
- równle:i: i nasza „Ka.ruzela'' 
zorganizuje wy.stawę rysunków 
s WOich 3a,tyryk6w w atcl!CI/ 
BUlgaril. 

Wy·stawa rysunków „Strszela" 
zainaugurowaia cykl innych im
prez, które reda.keja popularnej 
„Ka.ruzew• orga.nlz-uje z oka.zjl 
15-!ecia. swojej bogatej w oaląg· 
nięc!a dZliałalnoścl. 

Przewidzillhta jest m. in. eks
pozycja karyka.tur portretowych 
(glównie dziennikrorzy lódz· 
ki-eh i P-OZalódzklch) Sta.nlslawa 
Ibls - Gra.tkowskiego. Trzecią, 
reprezentacyjną wystawę 15-le
Cia. „Karuzel!" ogltłdać będzie· 
my od 28 kwietnia ci-O 15 maja 
w Salonie Sztuki Współczesnej. 
Będzie się ona łączyć z jubi· 
leuszem 25-lec.ia RSW „Prasa", . 

M. J, 
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POSZUKUJĘ pokoju - TRZY pC>koje, kuchnię, SOLIDNĄ gospody·n.lę na NIEMODNE obuwi" 
(c.o.) dla S<ta.rszeJ samot- śródmieście, zamienię na plebamię na wsi - prnyj- (sz1:!llki, , .Inne) przera
nej, najchętniej na Osie- dwa. samod.2lielne mlesz- mę. Oferty „2707" Prasa, błam. Obcasy, noski -
dlu Wlady Bytomski&j. kania. Tel. 571-17 do 10 Fli0<trk01Wska 96 na nowoc~·esne, · wygodne 
Oferty „2859" Pł'asa, rano 2819 g1----------- fasony. Powięk:;zam, 
Piob!'kows·ka 96 FRYZJERKA damska zmniejszam. 643-86, Ml-

DWA razy po 2 pokoje potrzebna. Llmanowski·e- okiewJcza 21. Wróblewski 
BIALYSTOK - mieszka- z kuchnią, bloki 1 stare go 117 2710 g1------------
nle M-2, bloki, komfor.t, budow.niotwo zamienię MATERIALY budowlane 
kwaterunlwwe, zamienię na cztery lub trzy duże WYKWALIFIKOWANY ka nowe I użY'wane, parkiet, 
na równorzędne k:"'ate- z kuchnią. Dąbrowa, ul. Jetn'iik przyjmie prac~ glazurę, gnzej,nlk.I, · piece, 
runk-0we_ lub spóldziekze Leśmia.na 3-59, blok 302, chalUJpn.iozą. Posiadaro c.o., drzwi, okna, g>rysy 
w Lodzi. Tel. 824-44 tel. 620-76 2745 g masZY'llY· Oferty „2873" bia.Je I czarne, wykła-

Pralla, Plotrlwwska 96 dz!ny. ma.rmurowe i pia-
3 POKOJE kuchnla (c 0 ) PQTJlZEBNY pokój dla skowe siatki sł4pkl 
śród.mieści~. II p„ zam.ie! 2 o,s6b. Oferty „2814" WSPÓLNIKA z gotówką dr.ewnb . budowta.ne ·ce: 
nię na dwa razy po po- Prasa, Piotrkowska 96 do og.nodnictwa przyjmę. g1ę· · żclazo trzc.LÓę su-
koju z kuchnią z c.o. TORUŃ _ 2 pokoje, ku- Oferty „2782" Pra;;a, pr~m~, papę, smolę, 
Tel. 329-40, po 16 2842 g chn.i.ę, ):>loki, zamienię P1otrlro.wska 96 lepik.' lrorboU.nę, 0 g.ro-
Ml..ODE maJżeństwo po- na podobne w Lodzi. MISTRZA kamienlars-kle- dzenie betonowe, watę 
szukuje pokoju z nlekrę- Wladomość: Lódź, Al. go· jako wspólnika przyj- szkla,ną, terrabonę I I.n· 
pującym wejściem na Pó!Ltechinikl 28, Tomalik mę .. Oferty „ 2.897„ Pra- ne . dostarc~ Sklad Mat. 
ro.k. Oferty „2831" Prasa, sa Piotrkowska 96 Bud. Jerzy Prochowski l 
Piotrkowska 96 MATEMATYKA. 257-57 ' Jerzy Serweta, Lód:f, 

mgr Pluskowski 2954 g NAPRA"'.IAM, skracam Zgierska 245 a · „ 27.04 g 
POKOJE, kuchnię - kurtki, płaszcze (orta-

wlasnośeiowe kuplę. MATEMATYKA, fizyka„ LioQ, styloo) !>ZYbko - NAGROBKOWE fotogra-
Oferty „2830" Prasa egzam'llily wstępne, ma- soli.dnoe. Obr. Stalingra- fle ,porcela.nowe, wlecz• 
Piotrkowska 96 · ' turalne. Tel. 472-00, du ·40; godz. 11-18, Wa- notrwale, gwar.a.ntowan~, 

P!ioflsk! 2158 g łasiak 2193 g brązowe, czarne, koloro-
PRACUJĄCY 1 stll:dluJą- we - wykonuje Furo-
cy poszuilruje sliimodzi4•l- UCZENNICĘ zdolną, za- PODNOSZENIE oczek! wioz Katowlce Kocha-
nego pokoju. · Oferty awansow.amą do pracro "'" PbńczGchy, rajstopy, bl.1- now~klego 12 a'. żądajći°e 

„2803" Prasa, Piotrkow- 01 krawieoklej przyjmę. zkl, sweterki. Mlcklew·i- be-zp!a.tnych„ cenników · 
„WARSZAWĘ M-20" ta- WALC.Z - 3-poko.jo·".e, ska 96 . Tel. 356-40 2708 g cza 21 Karbown.Lk 
nio sprzedam. l..ódź To- kuchmę. wygody, zamie~ - ' SAMOTNI znajdą cie:ka-
wa.rowa 70 2645 g nię na mniejsze w l..o- STUDENCI poszukują POMOC d·o 2-letn1_e~o SIATKI, bra~,...·-fartkl, we „ oferty małżeńskie w 
------------idzi lub C>kolicy. W!lado- mieszk>anla sublokator- dz.iecka P0.trrebna. Zgierz stu.pkl, zabezpH~~zenla, prywa~nyrtl Biurze · Ma· 
„SYRENĘ" nową - ku- mość: Lódź, Jaracza skie~o z n l ekrępujący:n Mielcza.r&kiego 40, m. 6 wvkonuje na zamó\V'ieri\a frymointalnym ., · sw'Ar-
pię. Oferty „?.'799" Prasa. 15-21 lub tel. Walcz wejściem. Oferty „2804" OPIEKUNKA do dziecka war5'zta.t ślusa,rs!::i. Smi- KA", Lódź Pl~trkow-
PdiobrkO\'fl>k-a 116 Z'Hl6 2861 i: P.rasa, Pio~rkowska 96 potrzebna. Tel. 609-08 gie.lskl, Jarraoza 41 s·ka 133 ' 1059 g 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-U, 

ł99·90, 
Pogotowiu Ratunkowo 

TEATRY 

03 
595·55 
257·'11 
Oli 

WIELKI - godz. 12 nZlelony 
stól", godz. 19 „Madame But· 

. terfly"; 6.3. nleczynny 
POWSZECHNY - godz. 11 110j-

clec królowej", godz. 19.15 
„Perla"; 6.3 .nieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „Opowlc· 
ścl lasku wiedeńskiego"; 5.3. 
nieczynny . 

l\IALA SALA - godz. 20 uRO· 
deo"; 6.3. nieczynna 

JARACZA - godz. li „o kra
snoludkach I sierotce Mary· 
al", godz. 19 „ Wszy siko w 
ogrodzie"; 6.3. nieczynny 

MALA SCENA - nieczynna 
TEATR 7.lS - godz. 19.15 ,,Lez· 
. tern"; 6.3. nieczynny 
OPERETKA - godz. 17 „Kaper 

królewski" (od lat 18): 6.3. 
nieczynna 

ARLEKIN - godz. Il I 15 „Go· 
spada pod Upiorklem": 6.3. 
godz. 17.30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „Królew• 
ski statek"; 6.3. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. WlęckOWSltlego 36) 
godz. 10-16; 6.3. nfeczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16; 6.3. nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICl'WA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 
6.3. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
godz. 11-16; 6.3. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (Park Sl!n· 
klewicza) godz. 10-14; • 1.3. 
nl(!czynne 

ŁODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. 15) 

KIN A 

BAl'.TYK - „Zmierzch bogów" 
od lat 18 (w!.) godz. 10, 13, 
16, 19; 6.3. jak wyżej 

LUTNIA - „24 godziny Z życia 
kobiety" (fr.) od lat 16, godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 
6.3. jak wyżej 

POLONIA - nieczynne 
WISLA - „Agent nr I" od lat 

14 (poi.) godz. IO, 12.15, 14.30, 
17. 19.30; 6.3. jak wyżej 

WLOKNlARZ - Konfrontacje 
71. „Smierć w Wenecji" od 
lat 16 (wl.) godz. 8, 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.30, 23; 6.3. „r.ala" 
od lat )6 (wł.) godz. 10. 12.30 
Konfrontacje 71 „Nagle boga· 
ctwo biednych ludzi z Kom· 
bach" od lat 14 (NRF) godz. 
15.30, 16, 20.30 

WOLNOSC - „Agent nr 1" cd 
lat 14 (poi.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20; 6.3. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Mayerl!ng" Od 
lat 14 (franc.) godz. IO. 12.30, 
15, 17.30, 20; 6.3. jak wyżej 

1 MAJA - godz. 10 prezenta· 
cja premier miesiąca, godz. 12 
projekcja dla ZMS·Sródmle· 
ścle, godz. 15.30 ,,Orzechowa 
ró~dżka", godz. 16.30 „Zerwa
nie" od lat 18 (franc.). Wie· 
czór premier: „Ludzie prze
ciwko sobie'', .. Poskromien ie 
z?ośnlcy" godz. 19; 6.3. „zer· 
wanie" od lat 18 (fr.) go:lz. 
15. 17.30, 20 

STUDIO - „Unkas - ostatni 
Moh ikanin" od lat li (rum) 
godz. 15.15. Tylko dla kin stu· 
dyjnych „Trąd" od lat 16 
(poi.) godz. 17.15. 19.30; 8.3. 
„życie rodzinne" od lat 16 
(poi.) godz. 17.15, 19 .30 - pre· 
lekcja mgr E. Nagursklej 

TATRY - Bajki „Noc Olespo
dzla nek" godz. 12, 13, 14, !5. 
16, 17. Pożegnanie z tllmem 
„Strachy zamku Spessart" od 

. lat 16 (NRF) godz. 10, 18, 20; 
6.3. Pożegnanie z tllmem 
„Strachy zamku Spessart" g. 
IO, 12, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - „Na tropie sok')· 
la" (NRD) od lat 14, godz. 

. 14.45. 17, 19.15; 6.3. nieczynne 
DKM - „Czyż nie dobija się 

koni'' (USA) od lat 16. godz 
15.45. 18. 20.15; 6.3. ole~zynne 

KOLEJARZ - „Różowa pante· 
ra" (ang.) od lat 16, godz. 
11, 19; 6.3. nieczynne 

I.OK - „Błędny ognik" (fr .) 
od lat 16, godz. 14 45, 17.15. 
19.45: 6.3 . jak wyżej 

ADRIA - „Wojenka, wojenk~" 
od lat 14 (franc.-rum.) godz 
10, 12.15, 14.30, 17, 19 .30; 6.3. 
„Droga Brigitte" od lat 14 
(USA) godz. IO, 12, 14, 16. 
18, 20 

GDYNIA - nieczynne 
HALKA - „Tajemnicze odwle· 

dziny" godz. 14.30 „Mózg" od 
lat 14 (franc.) godz. 15.30, 
17.45 „w pełnym słońcu" od 
lat 18 (franc.) godz. 20; 6.3. 
„Mózg" godz. 15.30. 17 45 ,,w 
pełnym sł ońcu" godz. 20 

MLODA GWARDIA - „Wydra 
pana Grahama" od lat 7 
(ang.) godz. IO. 12.15 „T:zy 
kroki w s z aleńslwo" od lat I& 
(franc.) godz. 14 30. 17, 19.30; 
6.3. „Wydra pana Grahama" 
godz. 10, 12.15 „Czas życia J 
miłości" od lat 18 (franc.) g. 
14.30, 17. 19.30 

MUZA - „Zabijcie czarną ow· 
cę" od lat 16 (poi.) godz. 16. 
18, 20; 6.3. „Cudowna lampa 
Aladyna" od lat 7 (tran~.) 

godz. 15.30 „ Viva Tepepa" od 
lat 16 (wł.) godz. 17.15, 19.45 

OKA - „Narkotyk" (fr.) od lal 
18, godz. 12, 14, 16, 18, 20; 6.3. 
jak wyżej godz. IO, 12.30, 15. 
20 

POLESIE - Bajki godz. H 
„Przygody żółtej walizeczki" 
(radz.) od lat 7. godz. 15 „Ob
ława" (USA) od lat 18, godz 
17, 19.30; 6.3. „Przygody żól-

10, u, U i;Ollver" od lat Il.-------------------------.:•;... _________________ _ 

tej walizeczki" godz. 1T1 ;,Ob· 
lawa" godz, 19 

POPULARNE - „Dzik! I IWO· 
bodny" (ang.) od lat 7, godz. 
15, 17 .15, „ Trzecia CZllŚć no· 
cy" (poi.) od lat 18, g. 19.30 
6.3. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE „Bullltt" 
(USA) od lat 16, godz. 13.15, 
15.30, 17.45, 20; 6.3. jak wyżęj 
godz. IQ.45, 13, 15.15, 20 

PO KOJ „Drewniany jet· 
dziec" godz. 14 .30 „ Tropiciel 
śladów" od la1 11 (rum.) 11· 
15 30 „Był tu Willle Boy" od 
lat 16 (USA) godz. 17.45, 20; 
6.~. „Hogo Fogo Homolka" od 
lat 16 (Czech) godz. 16, 18, rn 

PIONIER - „Mój pies Wu!· 
kan" od lat 7 (radz.) gojz. 
JO, 11.45 „Latający koi.lol" g. 
13.30, 14.30 „Dwa tygodnie we 
wrześniu" od lat 16 (franc.) 
godz. 15.30, 17.45, 20; &.3. 
„Słodka Chanty" od lat 16 
(USA) godz. IO. 13, 16, 19 

REKORD · - „Korsarze'' godz. 
10, li, 12 „Jestem niewiernym 
mężem" od lat 16 (franc.) g. 
13, 15.15, 17.30, 20; 6.3. ;;Je· 
stem niewiernym mężem" a. 
10. 12.30, 15, 17.30. 20 

ROMA - „Ogień na ocean!~" 
od lat 14 (radz.) godz. IO, 12.30 
„Smocza jama" godz. 15, :6 
„żyć aby żyć" od lat 16 ('łr) 
godz. 17, 19 .30; 6.3. „Ogień na 
oceanie godz. (10 - sea.ns 
zamkn l ęly), 12.15. „Zyć aby 
żyć" godz. 14.30. 17. 19.30 

SOJUSZ - „Krzyżacy" od lat 
Il (poi.) god.z. 10.30 „Baba Ja· 
ga" godz. 14 „Wielkie waka· 
cje" od lat li (franc.) godz. 
15, 17, 19; 6.3. ;, Wiei kle wa· 
lrncje" godz. 17, 19 

STOI<I - „Samolub" godz. 
14.30 „Rycerz szklanego ekra· 
nu" od lat 14 (węg.) godz. 
15.45 „Dziewica dla księcia" 
od lat 18 (wł.) godz. 17.45. 20; 
6 3. .,Rycerz szklanego ekra· 
nu" godz. 15.45 .. Dziewica dla 
kslęClia" godz. 17.45, 20 

STYLOWY - „ Viva Tepepa" 
od lat 16 (wł.) godz. 15, 17.30, 
20: 6.3. „Pozwólcie fm tyć" 
od lat 11 (franc.) godz. 16 
„Nie można żyć we tro-Je" od 
lat 18 (ang.) godz. 17.45, 20 

SWIT - „Muchomorek" 11012. 

(a.ng.) godz. 13, 15, 19; 6.3. 
,,Oliver" aodz. 10, 13, 16, 18 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 127, Rzgowska 
51, R. r.uksemburg 3, Niciarnia· 
na 15. Pabianicka 218, Lanowa 
1291131, Obr. Stallngradu 15. 

Tuwima 19, t.lma.nowsklego 1, 
Przybyszewskiego 86, Oss~w

sklego 4, Gagarina 8, Braty
slawska 2a, Obr. Stalingradu 15. 

DYZURY SZPITALI 

t K.Jlnlka Pol.·Glo. AM - tll. 
Curl~·SklodowskleJ 1$ - dz1el· 
nJ.ca Górna. 

li Klinika Pol.•Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dz.teLnJcy SrOd
mteście pru-a4nte „K" ul. No
wotlo 80 I Kopclńsk1e110 32. 

ltllntka W AM - tll. l'orna1. 
110eJ 37 - dii.leln1ca Poie.s;e 
oraz z d.2lieln1cy Sród.m lekle 
porad.nie „K" ul. PIO>trkowska 
107 1 Piotrkowska 2.68 

St.pita) tm. H. Wolt - ul. 
Łagiewnicka 3ł/36 - d.z:lelruca 
BaJuty . 

Szpital Im. a. Jordana - ul. 
PnyrodnJci.a 7/9 d.z1einlca 
Wid rew 

Chirurgia ogólna Szpltal 
Im. Sterlinga (Sterlinga 113) 

Chirurgia urazowa - Szplttl 
WAM (Żeromskiego 113) 

r.aryngologla Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital 1m. 
Jonschera (Mlllonowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzje-
ctęca Instytut Pedlatrli 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop· 
elńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

8.3. 

Chirurgia ogólna Szpital 
Im: Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonschera (Milionowa 14) 

I.aryngologia Szpital Jm. 
· Pirogowa (Wólczańska 195) 

Oku Il styka Szpital !m. 
Jonschera (Millonowa 14) 

Chirurgia I laryngologia cizie· 
clęca Instytut Pediatr1l 
(Sporna 36/50) 

Chlrurgla szczękowo-twarzowa 
- Sipltal Im. Barlickiego (Kop· 
elńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut Me· 
·dy cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666·66 

Swląteczn.a pomoo lekarska 
dz!el.n1ca Sród.m ieścle - Plotll'· 
kowska 102.. tel. 271 ·80, Ba1~1Y 

z. Paca.nowsklej 3. ~ 
H1·96. Górna - r..eczrucza itł 
tel 140·62. Polesie - Al I Ma· 
ja 24, tel. 305·83, Widzew -
Szpitalna 8, tel. 828·5ł. 

Saluty - w Przychodnd R~· 
jo.nowej n.r 2'7 przy ul 'rraJr
toro,,.ve) 61, w gpd~. 10-17. Wł· 
:eyty (\o.me-we ' nalety zslasut 
osob!śele tub llelefolflliicml.lie (tel 
538· 31) do eo>!h. u. 

NIEDZIELA, S MARCA 

PROGRAM l 

9.QO Wlad. 9.05 Fala 72. 9.15 
Magazyn Wojskowy. IO.OO „Fer· 
nando" - aud. 10.20 „Takty i 
faktY". Il.OO RozglośnJa Har· 
cerska. 11.40 ZgadnJj, sprawdź, 
odpowiedz. 12.05 Dziennik. 12.15 
Zespól Dzlewlątka. 12.45 „En· 
cyklopedia włoskiej piosenki''. 
13.15 Splewają „Wrocławskie 
Skowronki Radiowe". 13.35 W ~zo 
raj nagrane - dziś na ~nie· 

nie 14.00 Kompozytor przyszłe· 
go tygodnia - Leos Janacek. 
14.30 W Jezioranach. 15.00 Kon· 
cert życzeń. 16'.00 Wlad. 16.05 
Przegląd wydar-Leń m1ędzyna· 

rodowy„h. 16.20 „Murdello" -
słuch. 17.50 Dziesięć minut z 
zespołami regionalnymi. 18.08 
Piosenka miesiąca. 19.00 Kaba· 
reclk reklamowy. 19.15 Przy 
muzyce o sporcie. 19.53 Dobra· 
nocka. 20.00 Dziennik. 20.10 O 
czym mówią w śwJecle. 20 .25 
w1ad. sport. 20.30 Matyslako· 
wie. 21.00 POI na pól z muzy· 
ką - magazyn Studia Rytm. 
21.30 · Jarmuk cudów. 22.30 Od 
Jamboree do Jamboree. 23.tO 
u wydanie dziennika. 23.10 
Do Studia S·I zaprasza Bogu
sław Klimczuk. 23.25 Muzyczne 
„dobranoc". 24.00 Wiadomoś:I. 

PROGRAM II 

d.30 Wlad. 
my. 8.50 (L) 

8.35 Rad!oproble· 
Koncert życzeń. 

9.55 (L) ;;Spojrzenia I re(lek· 
sje" - mag. 10.15 (L) Poranek 
literacko-muzycz.ny. 12.05 Wlad. 

12.30 Poranek symfoniczny. 13.30 
Zgaduj zgadula. 15.00 „Szes'lg· 
ste lato Hanki" - słuch. 15.45 
z księgarskiej lady. 16.02 (L) 
Koncert życzeń. 16.30 Koncert. 
17.00 Wiadomości 17.05 Tygodnik 
dźwiękowy. 17.30 Rewla plose· 
nek. 18.00 „Gdzie moja głowa" 
- słuch. 18.45 Louis !\rmstrJng 
raz jeszcze. 19.00 Wlad. 19.15 
Kącik starej plyty. 19.30 Ką~i l,; 
nowej płyty. 19.45 Wojsko. stra
tegia, obronność. 20.00 Maga· 
zyn literacko-muzyczny - „Za· 
miast kwiatów dla Ewy". 21 .30 
(l..) „Wieczór w Moskwie" -
koncert. 22.00 Wlad. 22.05 Ogól· 
nopolskle wiad. sport. 22.25 (l,) 
Lokalne wiad. sport. 23.50 Wia· 
do mości. · 

PROGRAM Ul 
., 

12.05 ;,Nieznajomy zamówlł 
requiem" - słuch. 12.30 Ml~· 
dzy „Boblno" a „Olimpią". 
13.00 Tydzień na UKF. 13.15 
4/4 - magazyn muzyczny. 14 OO 
Ekspresem przez świat. H.05 
Wirtuozi gitary elektrycznej. 
14.20 Peryskop. 14.45 „Zielona 
łączka". 15.10 Pierwsze obro· 
ty muzyczne premiery. 
15.30 Bohater „Złotej Wiechy" 
- rep. 15.50 ZwJerzenJa pre· 
zentera. 16.15 Kronika zespołu 
„Colosseum". 16.40 Rzeczy1vl· 
stość I poezja - „czarodziej 
zamordowany". 17 .oo Perpetuum 
mobile - magazyn. 17.30 „u-

marli rzucają Cleń" ode. 
pow. 17.40 Piosenki inwokacje. 
18.00 bektury, lektury„. 18.15 
PolonJa śpiewa, 18.30 Ekspre· 
sem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 „Kiedy odja· 
dę z tego świata" slu~h. 
19.30 Mini-max. 20.00 Port -
Długie Pobrzeże gawęda. 
20.10 WJelkle recitale - Juro
rzy V Konkursu ChopLnowskie
go - Arturo Benedettl Miche· 
tangeli. 21.05 Trybunał luo~l· 
sld. 21.25 Melodie z autogr1· 
fem Stanisława Mikulskiego. 
21.50 G. Verdi „TravJata". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Neli Ola· 
mond. 22.20 Mały słownik sztuk 
pięknych, 22.35 Piosenki spn~

nlonych przechodniów. i.a.oo 
Wiersze Carla Sandburga;, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

7.45 TV kurs rolniczy (te 
Szczec.tna). 8.20 Przypominamy, 
radzimy... (W). 8.30 Nowocze· 
sność w domu l zagrodzie (W). 
8.50 Radar (W). 9.00 Dla mło
dych wJdzów: Telewizyjny KlJb 
Snualych „ Wypra.wa w przy
szłość" II; „Zasadzka na nledź· 
wie<iz.la" - film z serll „Zia· 
mana strzala"; „Zrób to sam 0 

- przed kamerami Adam Sio· 
ctowy (W). 10.10 „Dzień nllrn· 
pijczyka" - program estrado· 
wy (W). 11.40 PKF (W). 11.50 
Dziennik (W). 12.00 Sprawo· 

o 

zdawczy magazyn sportowy 
(W). 13.35 „Mi<:Sopust si~ koń· 
czy" (z Krakowa), U.10 Prze· 
miany (W). 14.40 „Tajemnlca 
Wysp Hebanowych" (z Lodzi). 
15.40 Czas I iudz!e „Zloty wiek 
automobilizmu" - film prod. 
USA (W). 16.35 „Piórkiem I 
węglem" (z Kraka.wa). 17.00 Kl· 
no Przygoda - TDC ;,Tajem· 
nica Bahometa" - odc. III tJl· 
mu z polskiej serll telewizyj· 
nej „Samochodzik I Templa· 
riusze" (W). 17.35 Polltechn iKa 
- Uniwersytet - teleturniej 
(WJ. 18.35 „z moim udziałem" 
- cz. III wioski program roz· 
rywkowy (W). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 20.00 
„Kolumna Trajana" - fllm 
fab. prod, rum. (Poznań). 22.1s 
Mar.azyn sportowy (W), 

PROGRAM li 

15.40 .,Piosenki z szuflady" 
program TV CSRS. 16.15 Wese· 
le Amora I Psyche - widowi· 
sko mu.zyczne do muzyki Mar
cello dl Caoua z tekstem Joan· 
ny Kulmowej. 16.50 „Intynle:9· 
wie ognla" - z cyklu „z ~Y· 

re;ną w herbie". 17.20 F!lm stu
dyjny - ;,Juarez" prod. USA. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlennlk. 
20.05 Estrada llteracka Ju!frn 
PrzyboS „Mllczenle". Z!.00 Tc· 
levarlete - program telewlzyj· 
ny z Czechos?owacjl. 

u llllllllllllll Ili llllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllll lllllll llllllllll I llllllll Ili lllllllllll Ili l Ili li Ili li Ili llllll li Ili lłl li lllłl li llllł 

Przełożyła M. Wisłowska 

- Nie, Anglik. Mieszka we Francji od bardzo dawna. 
- Skąd ma tak dużo pieniędzy? 
- Powtanam tylko to, czego sam się dowiedziałem. 

Pochodzi z rodziny wielkich przemyidowc6w I odziedzi
czył szereg patP.nt6w 1 licencji. To przynosi mu sporo 
forsy, bez żadnych wysiłków z jego strony. Podróżuje 
przez prawie połowę roku, na lato wynajmuje willę 
w Cap-d'Antibes lub w . Cap-Ferrat, należy do kilku 
ekskluzywnych kh1bów. Mój dziennikarz twierdzi, że 
jest to ktoś bardzo znany, ale w kołach raczej eksklu
zywnych, i dlatego jego nazwisko rzadko spotkać mo
żna w prasie. 

Maigret wstał, włożył płaszcz, szyję owinął szalikiem. 
- Idziemy! - rzucił krótko, 
A do Lucasa: 
- Gdyby ktoś o mnie pytał, będę za godzinę. 
Mróz i gołoledź sprawiły, ie ulice były prawie tak 

samo jak to się zdarza w Paryżu w sierpniu, puste. 
Na wąskiej uliczce Neuve-Saint-Pierre nie widać było 
nikogo, nawet dzieci się nie bawiły. 

Nad wpółotwartymi drzwiami „Hotelu Lambert" wi· 
siała mleczna kula z żarówką wewnątrz - a w loży 
portiera, w hallu zalatującym stęchlizną, siedział stary 
człowiek, oparty plecami. o kaloryfer, I czytał gazetę. 

Poznał od razu inspektora Fumeb 1 wstając, mru
knął pod nosem: 

- Zaczyna się„. Od r-azu wiedziałem, że będą nie-
przyjemności! . 

- Nie będzie pan miał żadnych nieprzyjemności, o Ile 
pan umie trzymać język za zębami. Pokój Cuendeta 
nie jest jeszcze przez nikogo Innego zajęty? 

- Nie. Zapłacił za miesiąc z Róry. Mógłbym wpraw
dzie wynająć go po 31 stycznia, ale ponieważ ten pan zo· 
stawił tu swoje rzeczy, wolałem poczekać. 

- Kiedy widział go pan po raz ostatni? 

- Zaraz, niech sobie przypomnę„. O Ile się nie mylę, 
to w sobotę„. a może w piątek„. Najlepiej zapytać po
kojówkę. 
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- Uprzedził pana, ie opuszc:i;a pokój na dłużej? 

- Nic mi nie mówił. W ogóle, nigdy nic nie mówił, 
- A tej soboty czy w piątek„. o której wyszedł? 

- Nie wiem. To nie ja, tylko moja żona go widziała, 
W nocy, kiedy któryś z naszych lokatorów przychodzi 
z dziewczyną, nie lubi, żeby widział go mężczyzna.„ To 
go krępuje. A więc w nocy dyżuruje moja żona. 

- I nic panu nie mówiła? 
- Może pan sam z nią porozmawiać. Za chwilę tu 

przyjdzie.• 
W hallu powietrze było przegrzane, zastałe, duszne -

a przy tym przepojone jakąś dziwną wonią, jakby środ
ka dezynfekcyjnego - co w sumie przypominało za
duch, panujący w tunelu kolejki podziemnej. 

- Jeśli dobrze pamiętam, żooa mówiła, ie on nie 
wychodził tego wieczora w ogóle. 
'- Czy to się często zdarzało? _ 
- Czasami. Kupował sobie coś do jedzenia I wracał 

na górę do swego pokoju. Widzieliśmy jak wchodził po 
schodach, z gazetą i z zakupami. Mówił „dobranoc", 
i nie schodził już aż do rana. 

- A tego wieczora - wychodził I wrócił? 

- Chyba nie, bo nie zastaliśmy go w pokoju naza-
jutrz rano. Aha, przypominam sobie: zona mówiła, ie 
widziała go w nocy. Odprowadzała jakąś parkę, do po
koju na pierwszym piętrze, w głębi korytarza. Poszła 

po czyste ręczniki dla nieb , i nagle usłyszała, że ktoś 

schodzi po schodach. 
- Która to była godzina? 
- Zaraz po północy. Nawet zona była ciekawa, kto 

o tej porze wychodzi, ale zanim wróciła z ręcznikami, 
ten ktoś już był na dole. 

- Kiedy p·an dowiedział się, ie on nie nocował w swo
im pokoju? 

- Nazajutrz. Chyba tak koło dziesiątej, jedenastej, 
kiedy pokojówka zapukała do niego, bo . chciała po
sprzątać. Nikt nie odpowiadał, więc weszła I zauważył.a, 
że łóżko nie było na noc rozścielone. 

- Nie zawiadamiał pan policji, że lokator wyszedł 
I dotychczas nie wrócił? 

- A niby dlaczego? Cóż to, gość nie może robić tego 
co mu się podoba? Zapłacił. Zawsze płacił z góry. Czę
sto się tak zdarza, że klient nagle wyjeżdża i nikogo 
wcześniej nie uprzedza„. 

- Wyjeżdża l zostawia swoje rzeczy? 

- Co tam są warte takie rzeczy! ••• 

- Proszę zaprowadzić nas do jego pokoju! 

Właściciel hoteliku, szurając pantoflami, powlókł się 
za nimi. Nie był jeszcze stary, ale ruszał się, z trudem, 
a gdy wspinał się po schodach, dostawał illadyszki. 

- To na trzecim piętrze„. - westchnął. 
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PONIEDZIAŁEK, I MARCA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. 10.os „Puszcza" ... 
fragm. 10.25 Od sola do orkle
stry. u.oo „sachem". 11.30 Ryt• 
my Ghany. 11.45 Porady prak• 
tyczne dla kobiet. 12.05 Z kraj u 
I ze świata. 12.25 z wrocław
skiej fonoteki muzycznej. 12.43 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Z żY• 
cia Zw. Radz. 13.20 Aud. ,,Wieś 
tańczy i śpiewa". 13.40 Więcej; 
lepiej, taniej. 14.00 Rozmowa o 
kulturze. 14.15 M. I. Iwanow -
2 fragm. z suity „Szkice kau· 
kaskle". 14.30 Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba. 
15.00 Wlad. 15.05 Godzlna dla 
dzlewcząt I chłopców. 16.00 
Wlad. 16.05 Alfa I Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka I aktualności. 19.15 Ku· 
pić nie kupić - posłuchać war• 
to. 19.30 Kwadrans muzyczny. 
19.U Deblu ty piosenkarskie. 
20.00 Dziennik. 20.30 Lącznlk 
muzyczny. 20.45 Kronika spor• 
towa. 21.00 Naukowcy - rolni• 
kom. 21.25 Pięć minut o wycho• 
waniu. 21.30 Parnaslk. 22.00 Wie
czorny koncert życzeń. 22.41 
Lekkie uderzenie. 23.00 II WY· 
danie dziennika. 23.10 Kores· 
pondencja z zagranicy. 23.15 
Jazz Forum. 

PROGRAM U 

9.30 Wlad. 9.35 l{oblece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.25 W 
Jezloranach. 10.55 Kompozytor 

tygoonra - ?ieos .1anacek. 2.os 
Z kraju I ze świata. 12.25 Gra 
Ryszard Łęck! torteplan. 
12.40 (l..) Komunikaty, 12.45 (L) 
„Mikrofon w służbie rolnictwa" 
- rep. 12.55 (l..) Lęczyclde ku· 
jawiakl I obertasy. 13.05 (L) „5 
minut o sporcie". 13.10 (L) Me· 
Jodle z filmów. 13.40 „znad 
Narwi I Loary" - fragm. Ił.OO 
Wiad. 14.05 Od San Remo do 
Sopotu. 14.40 „Malżeństwo pana 
naczelnika" - opow. 15.00 Kon· 
cert. 15.20 600 sekund z Andre 
Prevlnem. 15.30 Z estrady war· 
szawsklej PWSM. 16.00 Wlad. 
16.05 z najnowszych nagrań -
Francja, 16.20 Nowości trzech 
radlofonll. 16.45 (L) Aktualnoś· 
cl łódzkie. 17.00 (L) „Na róż· 
nych Instrumentach". 17.20 (l..) 
1,Nasl lrnndydacl" - rep. 17.35 
(L) Piosenki T. Dobrzynskiego. 
17.50 (L) Reportaż. 18.20 Sonda. 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 1 ęz. 
ros. 19.31 „Skrzyżowanie" -
stuch. 20.11 Koncert. 20.39 
Notatnik kulturalny. 20.ł9 D.c. 
koncertu. 21.34 Chwila poezji. 
21.39 Po premierze „Odprawy 
posłów greckich. W. Ru-
dzińsldego, w Teatrze Wielkim 
w Warszawie. 22.00 z kraju I 
ze świata. 22.30 Wlad. 

PROGRAM lll 

!2.03 z kraju I ze świata. 12.25 
Za ~erownlcą. 13.00 Na poznań· 
sklej antenie. 15.00 Czasy pana 
Antoniego - gawęda, 15.10 Al· 
bum muzyk\ uniwersalnej, 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 
Trudny śwlat. 15.50 Z prywatnej 
płytoteki. 16.15 s. Prokofiew: 
symfonia klasyczna D·dur. 16.30 
Beat trzeciego nurtu. 16.45 Nasz 
rok 72. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodlibet. 17.30 „U• 
marli rzucają cleń" odc. 
17.30 Nie tylko melodia. 18.00 
Oficyna wrocławska. 18.30 Eks
presem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 0 Potop" -
odc. 19.30 Budda grający na gi
tarze. 19.łS Polityka dla WSZY· 
stklch. 20.00 Spotkanie z Tadeu· 
szem Wotnla,ktem. 20.20 t.ekcja 
jęz. niem. 20.35 Płyty nasze I 
naszych przyjaciół. 21.00 Nie 
czytaliście - to posłuchajcie. 

21.20 Bluesmani z Baton Rouge. 
21.45 G. c: Menottl - „Konsul" • 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów - Zespól 
„Trzy Korony", 22.15 Trzy kwa· 
dranse jazzu. 23.00 Wiersze Car· 
la Sandburga, 23.05 Muzyka 
nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.20 PolltechnLka TV: FlZY· 
ka kurs przygotowawczy 
„Drgania elektromagnetyczne" 
cz. I (Gdańsk). 15.55 Politech· 
nika TV: Fizyka kurs przy go· 

· towawczy - „Drgania elektra· 
magnetyczne" cz. Il (Gdańsk). 
16.25 - Program dnia (Lódź). 
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzl~cl 
„Zwierzyniec" - w progr. m. in. 
filmy „Wally Gater". „Loopy 
de Luop" (W) . 17.25 Echo sla· 
dienu (W). 18.00 „Wywiady z 
dedykacją" - program tllmo· 
wy (Lćdź). 18.25 l'.ódzkie Wia
domoŚ<!I Dnia. 18.40 Eureka -
maga.zyn popularno-naukowy 
(W). 19.20 Dobranoc - „Miś z 
okienka". 19.30 Dzie·nnlk. 20.05 
Teatr Telewi.zjl: Dawid Turner 
- „Pod własnym dachem" (W). 
21.30 Gra Mireille Auxlotro -
w programie utwory fortepia
nowe Chopina, Ravela I De· 
bussy•ego (W). 21.50 „Kazlmlerz 
Kutz" - temat osobisty - re· 
portaż filmowy (W). 22.20 Dz!en· 
nik. 22.35 Program na w1orek. 
22.40 Pol!technlka TV - Flzy: 
ka kurs przygotowawczy (po· 
wtórzenie z Gdańskll.). 23.15 
Polltechnlka TV - Fizyka kurs 
przygotowawczy (powtórzenie I 
Gdańska), • 
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